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Nigdy więcej wojny! 

WieJk·ie manił estacje na rzecz pok.uiju 
okazji M·iędzynarodowego 'Z. 

obozów 
Dnia Vfyzwole'ru•a 

w całym kraju koncentracyjnych odbyły si·ę 
chalski w obsrz:ernym ~eferacie przed I pocrz.tam;i · sztandarO'Wyani Zwiądru. 
stawił potęgę stale rozwijającego Bojowndków o Wolność i DemokTa­
się międzynarodowego frontu wal- oję udała się na powązkowski omen 
ki o pokój. . tarz wojskowy, gdzie złożyła <Wieńce 

WARSZAWA (PAP). - „Bojownicy o wolność i de~okrację 

łączcie się w walce o trwały pokój" - pod tym hasie~. dn~a. 8 bm. 
w Teatrze Na.rodowym w Warszawie odbyła się z. oka?;J1 M1~dzy~a­
rodowego Dnia Wyzwolenia obozów koncentracyJnych --dnia mię-

1 dzynarodowej solidarn~ci bojownikó,:W ~ wolność ~ poko_j - uro: 
czysta akademia, na którą przybyli liczm członko~e. Związku B? 

. · jowników 0 Wolność i Demokrację oraz })1'7:edsta.waeiele społectren-
/ stwa Stolicy. e 

Przemawiający w imieniu Mię_d~Y mnieliśmy o międzynarodowej soli­
narodowej Federacji byłych W1ęz- darności, która łączyła nas w walce 
niów Politycznych, sekretarz FIAPP i która łączy nas d-ziś jeszcze w boju 
min. Balicki powiede:ial m. ~n.: wydanym siłom wojny i odradzają-

Nienawiść narodów świata do no cego się faszyzmu". 
w;j wojny przekształciła się w ol- Przedstawiciel Niemieckiego Zwiąrl 
brzymiii,, zorganizowaną sił4! i oto ku Ofiar Faszyrz:mu (VVN) z Niemiec 
na całym świecie powstał oboz wal Zachodillich przekazał zebranym naj 
ki 0 pokój. Byli więźniowie polity- serdeczniejsze, bojowe pozdrow~e~a 
czni i uczestnicy ruchu oporu łta- od aintyfaszyst.owskich uczestillikow 

przyjęta jednomyślnie rerzolucja· ·na grobie wiellciego bohat.er.a Pol-
głosi ·m. in.: ski Ludowej - gen. Karrua"'śwder-

„My, byli więźniow.ie masowych· czewskiego . 
obozów zagłady, my, którzy z wizją 
swej wolnej i szczęśliwej ojczyzny 
walczyliśmy na wszystkich frontach 
z hitlerowskim okupantem i rodzi­
mym faszyzmem - wzywamy cały 
naród do solidarności z uchwałami' 
Swiatowej Rady Pokoju. Niech każ­
dy, kto miłuje pokój i ojczyznę zło­
ży swój podpis pod Kartą Narodowe 
go Plebiscytu Pokoju." 

Po rzakońcrzeniu uroazystości dele­
gacja uczestnilków akademi:i wraz rz. 

W Oświęcimi>n 
KRAKÓW (PAP). - W szóstą ro­

cznicę otworzenia się wrót kaźni hi 
tlerowskich, dzięki bohaterskiemu, 
wyrzwoleńcrzemu pochodowi Armii 
Radrzieckiej odbyła się w Oświęci-
miu potężna manifestacja. l 

W dniu tym do Oświęcimia - Bne I 
zinki, tego symbolu faszystow&kiego 

(Dalszy ciąg ..na str. 2) 

Do Warszawy przybyła Rose Thaelmann, .wdowa .iJQ'~ E~cie Thaelm<mnie, ZG• 

mordoivanym. w roku 1944 przy.wódcy Ko~tycznejJ'P.ar.tii Niemiec 

Na zdjęciu: powiumie Rose· 'l!haelmann na Du:m~nGfówn<p1• 111 Warszawie. 
fFoto CAF) 

ją wszędzie w pierwszych szeregach ruchu oporu całych Niemiec. 

światowe o ruchu pokoju, wszędzie, „Dziiś - powre<Wiał on - w VI· L . M. d - ,,] h N ród' s,.L I. L • h 
mimo t~dnych warunkó~ walki, -r~icę_ ':laszego ~01ema pu:. aurea.et· · Ię zyn,ar°'-L()Wye ·ag ~1:-a 1.~D.OWS&lC' · 

?~:~=~::: §:~~~2;! -czołol1•·1 p· rzed„staw. 1· ~·1el ·e "'lr ·~tł9·1 6 ~·1· ~,t~ 
kazując izebramym braiterskie pozdro M~wca st~er.dził 11? mikonCZ:erue: li ' ' l:J· . R"~· llJ U :u " eJ U· ..O I 
wienia od francuskich byłych ucze- „N1gdy WllęceJ WOJDY ponnę~ 

stników ruchu oporu i wli.ę~niów po Niemcami a Polską - oto has.Io J I k ' • • ' • 1-- _] k 
litycznych stwierdził m._n:·= ~~ysJę~a milionó~ Nie~ców. :u~chl W ft cz;:icy ~ po·. ĄJ„ I SZ.CZ·PiS;e· ·1 e ~·ltKIZ , ·· ·~~·~·1 

ffMiedzynarodowy dzien były~ zyJe swm~y ~bO'.i:. ~ko;iu ze. wiąz ŁL ~ ~ ~ '-" 
'Więźniów polityC'ł:Ilych ozna~, ze kiem Badzie~ l Jego ~~malnym • • • • • 

, • 

nie zapomnieliśmy o zbrodniach fa:\Wodum _stalmem ~ ~ełe. d N - . WypOW"·edz·1 1~;!1.d~·1 na1.111-.! 1 P~'""'V 
inyzmu i Ze jesteśmy wierni pamięci z kolei ~edstaw;ciel, ~ y w~1' ' & .... „ \ó&~l &''iii&'- J' 

tysięcy bohaterów i męcz~ników cze,lne? ZWllązku ~O!l~~o; 
0 

-!!.ll- WARSZAWA (PAIP). - Społeczeństwo polskie powitało przy- .jąc co miesiąc ponad.planową produk• mord , ZWiiązek RadDeckL nagi:a• 

ruchu oporu. O'zna.e'I.a, że nie :za.po- nosć 1 Demokra.cJę, ,,...-·· zg-a - t · ._._ · dza l·'dzi·, •-+.;,_,,„ całym s....,,..., ..:..;"en. 

Nigdy wi cei Oświęcimia 
Oświęcim. Cmentai::zysll;o 4 • miłionó~ l~d~. . Oświęcif!i, ~t.tóre!~ 

lcarlda. bryła ziemi przes1ąkmę Jest knv1ą. Oi."wlęmm bar~ow, aągn -
cvch sie długim szeregiem. Oświęcim pieców krematory;1nytib, symbol 

barbarzyństwa i zdziczenia faszys.~wskiego. . . . czre-
Tu miPdzy barakami, w ·pc>blizu bramy. k~ora nub~om przez 

1 
. 

"' • • - • - SZOSt"- rOCZDicę wYZWO ema rv lata zwiastowała. męczarme 1 sml.erc, w ' -.: . . _ ieć 

b- wi"'7-niowie obozów koncentracyjnych zebrali 911(, ~Y _lWZClc pa.~ g' 
· „-- b ·esroze pr:zypomnieć sw1atu przys1ę ~ 

poległych towarzyszy, Y ra~ J • • O!fwi - ;a Majdanka, Tre-
wspó1nie z nimi składaną: „Nigdy więceJ ęoim • • 

blinki Dachau czy Ravensbriick". _ . . . 
p~ 6 laty bc>haterskie oddziały Armii R~e~ Złr.lSłły 11~e 

krematoryjne hitlerowskich obozów konct;ntra.cyJn~~!1· !llfM!ll!C wtak ~~ 
gnione wyzwolenie, niosąc ratunek od n~eehybneJ ~mierCJ.: = k 
drogami Niemiec miliony ludzi oswobodaionycb przez Annię 00 da ą 
szły do domów. do Pa.ryża, do ~agi, do Warszawy, do Aten, do Bu -

. pesztu, Brukseli czy Kopenhagi. . . . . 
1
. jd sie 

,,Było to zbyt okropne, by się mogło powto~c, a Je~ !.;~na ą 

naśladowcy Hitlera, Potrafimy ich z_:i:wezasu umesz'1!o~h"'.'.~.c - ::~ 
brzmiała przysieg.a milionów lmlzi roznych nuodowoSm,_ rok~n:ch prto 

· t' 0

1 st•" Arm"t" Ra.dziec ,.,.. wyra -
kona.ń, przysięga ludzi, k orych, ~C Il n O • I. • -„ 
wało ze szponów cyklonu lub sm1ertelnego wyc~enC2e~. i-

Znaleźl" się naślado...,wcv Hitlera. Nie wszęd2lle bowiem zostały_ u.~ 
eestwimie ~iły rodzące wojn~, lud®ójstwo .. Na imię ~ - ID:tpenahsc~ 
amerykańscy. Pokuma.ni z hitlerowoom1, oclradza.Jący h1tlerowsk1 

l'Vehrmacht. ~...,,~ · d · I 
M · dziś tward1> spojrzeć w oczy rzeczywis...,,,.,i - pow!e zi.a 

•· usuny · - · - 1·ty"""'ych przybyłych 
. do zebranych w Oświęcimiu b. więzmow po 1 """':" , . . 

z różnych krajów i z różnych stron Polski to.w . .Jowf Cyrank1ew1cz, 
który sarn jest b. więźniem Oświęcimia. . .. 

Jaka to jest rzeczywistość? - Podobnie jak ongiś Berlin, ta.k d~ 
Waszyngton jest kuźnią wojny_ Podobnie jak ongiś _Hitler i jego wspol­
nicy, tak dziś Truman, Acheson, Mac Arth~.r, E~nhowcr wraz z ~· 
wspólnikami Hitlera planują zamach na pokoJ, snuJą plany podb~JU 

świata, pragną ponownie pokryć Europę, więcej, całe kont:v:neni~·~ s1e_­
cia obozów koncentracyjnych, których próbki zademonstrowah na. Kore1. 

- Ich wspólnikami do tych ludobó,jczych planów są Adenauer .1 Schu­
macher są wynuszczeni już na wÓlność Krupp, Ma•nheim, s~ .hitlerow­
scy ge~erałowie są obozowi kaci, z których tworzy się dywJ.ZJe w Za­
chodnich Niem~ech sa wYPUsZCZ-Ony na wolność Ter-Meer, produc('.nt 
cyklonu, używanego' w ·komorach gazowych i czekający na ułaskawie-
nie Oswald Pohl. prawa ręka Himmlera. . . 

„Dla nas, dla narodu polskiego - powiedział tow. Cyrank·1eWJcz -
sprawa jest jasna - nowy Wehrmacht to nowy „Dra.ng nach Osten", 
nowv WPhrmacht to nowa wojna ... " 

Nie żyjemy od wczoraj. Mamy dobrą pamięć. Pamiętamy okropn~­
ści, jakie niesie z sobą dla wszystkich _pożo~a :'Y~enna. W!em;lr'., ze 
owym magnesem, przy którego pomocy 1~per.1ahsc1 ~ery~anscr prl!­
gną wciągnąć do swych szeregów wcro~JSZYch SS:owoo~ i kat~w os­
wieeimsidch rewizjonistów i odwetowcow zaehodmo - memieck1cb są 
n~ze ziemi~. Wiemy, że plany hitlerowsko - all!erykań~~iej _ szaJki lu~o: 
bójców godią w nasz byt narodowy, godzą w eycie mlłumow Polakow. 
mężczyzn, kobiet i d7Ji.eci. • • . 

Miejsce każdego człowieka, kocha.jące?'.o zyme,_ kocha.J~go lud~­

kość. kochającego to, co go otacza • je.st _dz!~ w ogoln?ludzkim fronc~e 
walki przeciwko wskrzesioieloJJl oSWięc>tmiow, przooiw~o amery~an­

skim podpalaczom świata, miejsce każdego Polaka, kazdego patrioty, 
któremu droga jest ojczyzna, drogie są nasze miasta i rtasw pola, na.~~ 
za.byt.ki nasza kultura, jest w ogólnonarodowym froncie wałki o pokoJ. 
walki ~ to, by przysięga zło'Łona ofiarom Oświęcimia, Trebłmki C'lrY 
Dachau została dotrzymana. 

W walce tej, której przewodzi Wiielki Związek Radziecki są wraz 
z nami woiąż rosnące szeregi Niemców. W ich imieniu Rose Thaelmann, 
żona bohaterskiego Ernesta Thaelmanna, zakatowanego Przez zbirów 
hitlerowskich powiedziała: „Nasze masy pracujące rozumieją, że aby 
zachować pokó~, muszą, walczyć przeciwko rewizjonistycznej polityce 
imperialistów, która również zagraża ich własnej pokojowe,j pracy". 

Naród polski wraz z wszystkimi pokój miłującymi na.rodami w je­
dnym obozie ze Związkiem Radzieckim - nadzieją świa.ta, twierdzą 
i kuźnią pokoju, nie ustanie w walce aż do chwili, gdy tu w Oświęcimiu, 
na :Aemi, kryjącej prochy milionów ofiar hitlerowskie.co ibw.eria~iu 
rzec bedzie można - życie zwyoieżyło śmierć! 

znanie Międzynarodowych Nagród S aihnowskich „za u ..... „Iente po- cję. u ..,..., __ „ -"- -·· 
koju między narodami" 2:e szczególną radością. Uczestnicząc w obradach II Swia- tem i zdolnościami słliią z odda.triem 

Oto J-ilka wypowiedzi na temat tego wielkiego wy.datV.enia. towea-o Kongresu Obrońców Pokoju sprawie su:zęścia lulblk-O§ci - spra-

,..... znaczem·u udniału kobi·e„ ,„ wa.•~e sh'sr.ilam płomienne 1>rzemówienia wie pokoju. P.rzy.manie Stalinow-
CZESŁAWA TB>~t"nDACZ - pl

7-<> • .n • .v "' skich Nagród Pokoju jest doniosbun 
downica pracy z Nowej Huty, bry- przeciwko wojnie. Duma rozpiera• dwóch z tyc~ ltobie.t, obee~ych lau- WYdarzeniem w rozwoju światowe-

d · t' .,.,,.,,.., łu kob1",,,,.,,,_f$0 oL.wiad mi serce, iż w te• walce obok nagro. reatek Nagrod Stalu owskich. Prze-
ga ZJS &a ~v ... o · ~·-~,,, " ' „ go mchu obrońci>w pokoiu", 

.ce,a; • dzonych: Chinki Sun Czin-lin, Ko- mówienia ich Pl'Zepojone były cal- Wybiitny kalltocrw;uf dr J'ÓZEF 

„Znamienny jesł fakt, iż spośród rea.nki Pak Den Ai i Francuzki Eu- kowitym oddaniem się sprawie po- SZAFLABSK:I, pr~f~ T:rini..,,,_-
7 'b „ · h "li0 dzyna,rodo geni1° Cottoi1 obok 1ru·11·ono'w kob1"et koju. Dziś na ich piersiach zawisł ~~.r 

oso ·wyTomionyc " " - • tetu .Jagielk>ń'sltiego mówi: 
wymi Nagrodami Stalinowskimi "'Za radzieckich, milionów kobiet całego medal z wizerunkiem teg-0, kt6ry „Mi~zynarooowe Nagrody. Stali-
•-· 1 · pokoJ"n mied?.y naroda- św.iata. i· h bior„· ułlział P'"""AuJ·ąc przez swą działalność stał się w po- .,.. 

u„nva enic - ' „_ "" ' ~..... nowskie ,,7a utnv.ałenie·,·pokoJ·u -'"· 
mi", aż trzy nagrody otrzymały ko- przy budowie największej inwestycji ~ęciu w:szy~tki~h. 11,;ldz~ pracy ch?I"ą· dzy narodami" przy.znane ·w t~-:;. 
biety. Sw.iadczy to o wielkiej roli i naszego Planu 6-letniego, wykonu- ;~~oj~~' wielkteJ 1dc1 - chorązym ku wyłącznie bojownikom tej wiel-

Budowlani 
za 

wita;ą przyznanie nagród 
utrwalenie pokoiu 

kiej idei sp<Y.ia granic Związku Ba-
JÓZEF MARKOW crzołowy przodow dzieekiego świadczą o olbrzymim 

nik pracy i racjonalizator budownic 7,naczeniu, jakie przypistrje się w 
twa. uczestnik Europejskiej Konfe- Związku Radz.icckim pokojowemu 
rencji Robotruczej w Berlinie stwier współżyciu narodów, a które doku­
drza: mentuje się tam nie tylko w teore-WARSZ~WA (PAP). - W tokuj „W walce tej zwyciężymy - głosi 

2-dniowych .obrad III krajowej nara- rezolucja - bo z nami jest Wielki 
dy hudowructwa, prowadzona by~a Stalin, z którego imieniem słusznie 
dyskus1a nad refer3 tern sekretarza ge . . . 

„Fakt wyróżnienia najaktywniej- tycznych wypowiedziach, a.le przede 
szyoh ' bojowników pokoju przez wszystkim w czynach. Przyznanie 
Kraj Rad Nagrodami Stalinowsldmi tych nagród najczynniejszym bojO\v 
stanowi jeszcze jeden dowód nie- nikom walld o pokój, przedstawicie 
wzruszonego stanowiska Związku łom różnych narodów, ras i wyznań. 
Radzieckiego wobec prób wywołania świadczy dobitnie o powszechności 
nowej wojny. Podczas, gdy na zacho idei pokoju na świecie, idei, którą 
dzie nagrody otrzymują wynalazcy jak uajsilnej popiera cała postępowa 

neralnego Związku Budowlanych. związane są .Międzynarodowe Nagro­
Glos zah1·ało kilkudziesięciu mów· dy Pokoju, imię to bowiem jest sym­
ców, dokonując rzec.zo:"łj oceny do- holem dążeń i pragnień . wszystkich 
tychc~asowyc~ . wvmkow p:acy, wy· miłujących pokój łudzi na całym świe 
tycza1ąc dro!!1 1 metody naileps;ze:lo. 

cie". najsl·uteczniejszego wykonania zadań 
budowlanych druitiego roku Plan!l 
6-letniego. 

Witając przyznanie Międzynarodo­
wych Nagród Stalinowskich jako fakt 
o wyjątkowej doniosłości, zebrani -
w imieniu pół milionowej rzeszy bu­
dowlanych - zapewniają setki milio 
nów boiowników o pokój na całym 
świecie, że polscy robotnicy i praco­
wnicy hlldownictwa, swoją codzien­
ną, pokojową pracą nieustannie wzma 
cniać będą Polskę Ludową, a tym sa­
mym - światowy front wałki prze· 
ciwko organizatorom nowej wojny, 
front walki o trwały pokój, o szczęś­
cie i dobrobyt. 

Załoga eJektrowni 
„Szombierki" 

melduje o przekroczeniu 
podjętych zobowiązali 

WARSZAWA (PAP) - Pala· 
cze kotłowni elektrowni „Szom­
bierki" - inicjato1-zy współzawod 
nictwa o racjonalną gospodarkę wę 
glem - meldują o pierwszych su 
cesach w realizacji swych zobo-
wiązań, . . 
Załoga elektrowni ,,&zomb1er.k1", 

t<tóra postawiła przed sobą zada· 
nie zmniejszenia w roku bież. zu­
życia węgla o 5 proc .. w stosunku 
do ·19110 r., ma już pierwsze suk­
cesy w realizacji teg'O zobowiąza­
nia. Dzięki systematycznemu pod· 
noszeniu wydajności kotłów, 
usprawnieniu metod zsypywania 
węgla oraz zracjonalizowaniu pro 
cesu spalania - zużycie węgla na 
jednostkę produkcyjną zmalało w 
marcu br. o 6 proc. Największe 
osiągnięcia uzyskali przy tym pa­
lacze kotłowni: Antoni Koropis i 
Ryszard Kwaśniewski. 

fabrykanci masoWYch narzędzi nauka". 

Powiat sk·ierniewicki - pierwszy w województwie 
zlikwidował analfabe y.zm 

W niedzielę, 8 hm. po.wiat skier- socjalizmu i socjalistycznego budow· 
niewicki, pierwszy w województwie- nictwa - zakończył swe przemówie· 
łódzkim, złożył meldunek o ZwYcię- nie min. l\fatuszewski. 
skim zakończeniu wa1ki z analfabe- Entuzja.zm zebranych doszedł do 

terem i kompletem płyt. Inne. wyroz 
niające się gminy -'- otrzymały kom 
plety książek. 

tyzmem. Meldunek - wobec kilkuna .szczytu, gdy na trybunę weszła 52- Nowa zbrodnia 
stu tysięcy mieszkańców Skierniewic letnia była analfabetka - Rozalia 
i delegacji z poszczególnych gromad Dura, ze spółdzielni produkcyjnej w faszystów francuskich 
p-O'IYIB.tu - przyjął pełnomocn~k Rzą· Godzianowie, w pow. skierniewickim. • p""'ko"iowi• 
du do Walki z Analfabetyzmem, min. „Ja, Dura Rozalia, byłam zbyt przeciw v 

Stefan Matuszewski, min. kultury i biedna, aby chodzić do szkoły. Dość PARYŻ (PAP). Jak donosi a• 
sztuki Dybowski, wdeeminister , - l d k ł , h ·1· d 

pozno, a e ocze ·a am się c w.1 i, g y gencja „France Presse", we francus­
o~wiaty, Zofia Dembińska oraz prze· mogłam nauczyć się czytać i pisać. kim dzienniku ustaw ukazało się 8 
wodniczący Prezydium Wojewódzkiej Naukę zaczęłam dnia 15 grudnia, a kwietnia br. zarządzenie rządu 
Rady Narodowej, ob. Grochalski. l , ł · 7 k · · I d "' · · 

u rnnczy am Ją w1etma. zis JUZ Queuille'a zakazujące działalności 
Jak wy11~ka z meldunku - 2.933 mniem czytać gazetę i napisać list. Francuskiego Komitetu Obrońcó.\V 

zarejestrowany.eh analfabetów ukoń· Zawdzięczam to wszystko obecnemu Pokoju. 
czyło kursy poreątfoowej nauki C"t:yita ustrojowi i rządowi Polski Ludowej. D I k 
nia i pisania. I>owia.t skierniewicki Teraz potrafię lepiej pracować dla a S.Ze SU CeSy 
doprowadził więc walkę z analfabe- Polski, dla naszego Planu 6-letniego, I d V 
tyzrnem do zwycięskiego końca, przy dla pokoju. armii u owej iełnamu 

sparzając Polsce Ludowej pełnowar- Następnie kilkuset były.m analfabe PEKIN (PAP) - Jak podaje 

toścl:>wych obywateli. tom wręczone zostały świadectwa Agencja Informacyjna Vietnamu, woj 
- 'Ia'k piękne wy.niiki wałki z anal• ukończenia kursu początkowej nauki ska armii ludowej zniszczyły ostat­

; ,:fabetyzmem byłyby złudne - powie· czytania i pisania, po czym wyróżnio · I nio dwa ważne punkty umocnione 
' dział w s\Vym przem6wieniu min. Ma nej w likwidncji analfabetyzmu gro· 1 francuskiego korpusu· ekspedycyjne• 

tuszews:ki - gdy.byśmy chcieli po- madzie Papień, w gminie Kowiesy, go - Bi-Szo i Trang-Bak, znajdują. 
przestać na już wykonanej robocie, wręczono odbiornik radiowy z adap- ce się na północ od Haipongu. 
grlybyśmy nie prowadzili dalej pra-
cy oświatowej wśród ludzi, których 
WYł'Waliśmy z ciemnoty w jakiej po· 
zostawiał ich kapitalizm, wśród lu· 
Cizi, którzy staną się trwałą i war­
tościową podstawą naszego frontu na 
rodowego, kierowanego przez klasę 
robotniczą. 

Rew?lucja ku1turalna, która odbY· 
ła się 1 odbywa się ciągle w Zwi~zku 
Radzkckim, stała się dla nas przy­
kładem, jaik należy wiązać zagadnie 
nia oświ&ty, i kultu.ry z za.gadnieniem 

Amerykańscy piraci powietrzni 
dokonują nalotów na :eryłorium Chin 

PEKIN (PAP) - Agencja No- j wateli chlńskicb i wyrządzając znacz 
wych Chin donosi, że samoloty ame- ne szkody materialne. 
rykańskie wtargnęły ponownie kilka I tak około godz. 12 w południe w 
krotnie do obszaru powietrznego Chin dniu 30 ma.rea dwanaście samolotów 
Północno • Wschotlnich i zbornbardo amerykańskich ukazało się nad pr.o­
wały oraz ostrzelały z broni pokłado wincją Liaotung i zbom"ba.rdow.alo 
wej terytorium Chin zabijając oby- miasto Lakuszao. 



• 
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Literaci na cż:eść, Swięta 
, Po.koju i Pracy LAUREACI MIĘDZYNMłOOOIYCH STAUNOWSKłCH NAGROO POKOJU 

p~ :i ,....,.... ..., .... 

_,,„kul ll"Of. Sito~, który ir 

WoHl ~ 11M1 łam«h „PN«Jiły" i 
„I :cwi~srii" 7 kwiet.n.i11 1951 r. 

aa ~tt beąl..iee!leńnft i Dieu­
wisłlośei wwodowej Fnmc.ji. 

W osobie Jołioł-Oarie mi~yaaro­
dowy rueh w ębronie pok"O}li posiQda 
wypróbowanego ~a. którJ na 

W tych. dniQOh optlbl~ana stanowisku przewronieąeego świa-
so" tała ucllWatła Komitetu Międz:yma 00.wej Rady Poko.iu ~ja nieJml.Oil'­
:r.odowych Nagród stalinowskich • dowa.nę działałnoę:lć, polegającą :na 
pt"zyznani'1 wybitin.ym pmedstawieie- demaskowanie l!ił wrogńch pokojowi. 
lom .- demok:r.atycznych róż.nyeh. i zespalaniu. wssystkieh wczeiwyeh 
krajów świata Międ!fYnarodowych ludzi we wspólnym obozie ob.rońeó'IV' 
Nagród Sta1ino~kfoh ..za działał- polmjo.. Arni prze(;łado-nia, ani 
ność na polu Ultrwilllenia pokoju mię oszczerstwa. nie są w stanie odwieść 
dzy narodami". Komitet Międzynaro- tego wspaniałego .bojolwinTh"ll od obra 
ciowych Nagród Stalino~ich, w któ nej pl1'~ezeń drogi. · 
!lego skład wehodzą aui»ry:tatywni Wielkim awtoeytetem W'b-ród naj­
przedsta·;riciele międzrn.1m1dowej o- szerS0yoh m&S na:rodu chi?Wkiego i 
pinii OOlllokiratyeznej, ocenił tym ak-· głębokin1 szacun1kiem wśród postępo­
ten1 :riash:lgi wymienło!lych w uchwa- wego odłamu społeczeństwa W<.lTbYst 
le dzi.ałaozy na polu. wa.]iki o utrzyma kich krajów eie32y się demoktratycz­
Jllie i utrwalenie pokoju. na działacmca Ohm, pani SUN CZIN-

zsjęc k'°biety do w<łpÓlnej wałki o wstąpił po wojnie do szeregów obroń 
utrzyma.nie poikoju i demokracji. ców pokoju i odegrał w.ielką ?'6lę, 

W ciężkich waruńka.ch nagoD'ki i jeśli chO<lzi o wciągnięcie najszer· 
prześladowań pracują z poświęce- szych warstw narodu meksykańskie­
niem obrońcy pokoju w USA. W licz- go do wa!ki o pokój na całym świe_­
bie tych wytrwałych bojowników· cie. Z trybuny Kongresu Warszaw­
majduje się m. in. ARTHUR M.OUL- skiego ~wiadczył on: „Nas23 idea 
TON. • zatl'iumfuje dlatego, że po nas11ej 
Były biskup stanu Utah, Moult<>n, stronie jest prawda, dlatego, że nie 

pośwjęcił się całlkowicie szczytnej powodują nami interesy wąskiego 
działalności w <>bronie ·pukoju i de- kręgu ludzi, dlatego, że bierzemy u· 
mokracji. Moulton walczy nieinnor- dział w wielkiej sprawie uratowania 
do-wa.nie przeciwko przyge>towaniom całej ludzlio~ci, że walczymy nie o 
<19 nowej wojny, niosącej wszystkim śmierć, lecz o życie, że ruch nasz 
naa.-odom, w tej liczbie również na- nie dyskryminuje nikogo, lecz ogar­
irodowi amerY'kańskiemu, bezmiar nia całą ludzkość, niezależnie O<l ra• 
nieszczęść. JN roku 1949 na Kongre- sy i poglądów politycznych". 
file Intelektualistów USA w obronie Wysoka nagroda, jaką odz.naczony 
pokoju wygłosił on referat, w któ- został Heriberto Jara, jest wyrazem 
rym. wykazał, że droga do pokoju uznania dla jego zasług w obronie 
wiedzie poprze.z pokojowe uregulowa pokoju i bezpieczeństwa powszeeh: 
nie ze Związki~ Radzieckim niei·oz- nego. 

Na nadzwyczajnym walnym zebra· 1H11szc:i:a, Henryk Jakóbczyk, Wiece.n 
niu Oddział.u Łódzkiego Związku Li- ty Jędrkiewicz, Waldemar Kiwilszo, 
teratów Polskich, które odbyło się w Józef Kononowicz, Al1toni Ka~pro· 
dniu 8. IV., podjęto kilkadziesiąt zo· ' wicz, Jan Koprowski, Stefan Lichań­
buwiązań pierwszomajowych, obej- ski, Zofia Lorentzowa, Edward Mar· 
mujących zobowiązania twórcze (na· tuszewski, Jerzy Miller, Leib Morge11 
pisanie nowych utworów poetyckich tau, Zbi~niew Obniski, Mirosław 0-
i fabula.mych, przyspieszenie terminu chocki, Hanna Ożogowska, 1'adeusz 
prac przewidzianych umowami) oraz Papier, Władysław Pawlak, Zofia Pe­
o charakterze popularyzacyjnym tersowa, Stanisław Piętak, Anna Po­
(udział w akademiach, wieczdqr lite· gonowska, Władysław Rymkiewicz, 
rackie, wyjazdy z prelekcjami w te· HoraC} Safrin, Juliusz Saloni, IiEor 
ren). Zobowiązania złożyło 45 lite· Sikirycki, Włodzimierz Słobodnik, 
ra~: Tadeusz Chróścielewski, Jan Eleonora Słobodnikowa, Seweryna 
Czarny, Stanisław Czernik, Arianna Szmaglewska, Edward Szuster, Zy­
Demkowska, Jerzy Drapella, Halina gmunt Sierp-Szczakowski, Zdzisław 
Dąbrowolska, Helena Duninówna, Zy- Skwarczyński, Władysław Strzelecki, 
gmdnt Fiias, Czesław Garda, Leon Józef Szczawiński, Grzegorz Timofie· 
Gumolicki, Izaak Gutermann, Jan iew i Jerzy \Xlyszomirski. 

łódź łikwiduje analfabetyzm 
strzygniętych .1eszcze kwestii między Fakt przy:mania Międzynarodo· 
nairo-O.owych. W listopadzie 1950 r., wych Na.gród Pokoju, noSzącycłl imię Wręczenie świadectw i nagród uczestnikom kursów 

l'vliędzy.narodowe Nagrody Sbdi- LIN (wdowa po Smi Jat-senie). Pani 
nowskie ,,za działalność ua polu S.un Czin-lin poświęciła życie walce 
\1trwałenia pokoju między narodami" o swzęście narO<lu chińskiego, o je­
llstanowione zostały p~ez hezydium go wyz'«rolenie spod panowania ustro 
Rady Najwyższej ZSRR uchwałą z j:u kuomintangowskiego, spod jarzma 
dnia 20 grudnia 1949 r. z oka"Zji obcych imperialistów, sprawie walki 
7-0 rocznicy urodzin wielkiego chorą o pokój między na.rodami. 
żego pokoju, wodza i nauczyciela na- Od pierwszej chwili powstania 
rodu .radżieekiego, Józefa Stalina. Chińskiej Republiki Ludowej pani 

Z każdym dniem na cały.m świecie Sun Czin·łin jest wybitną działaczką 
l'OZ:szer:z;a się coraz bardziej wa1ka polityczną nowych Chin. P. Sun Czin­
narodów w obronie pokoju, ogarnia- lin - płomienna bojowr11iCZ1ka w w.al 
jąc wielomilionowe masy ludzi róż- ce 0 pokój _ wystąpiła zdecydowa­
nych ras i narodowości, rozmaitych nie przeciwko imperialistycznej a.gre· 
przekonań politycznych, wierzeń re- sji na Dalekim Wschodzie. Krocząc 
ligijnych, przed<stawicieli różnych w pierwszych szeregach swego naro­
sawodów i środowisk społecznych. du, p. Sun Czin-lin występuje jako 

wespół z innymi znanymi drziałacza- ,vielk:iego Sta11·na, J'est no"'"'n1 prze- d . . „ k . l' /eł . J b d . . „ d t d 
ł · · · „„ W o św1ętme uue orowaneJ sa 1 oweJ. eszeze ar z1e1 ą1z o ą 

.mi. spo e~znJ'.mi wys~ąpił z. rni~Jaty- konywającym dow<><lem pokojowych ORZZ w Łodzi zebrało się wczoraj walczyć będziemy o pokój i Plan 
wą stw~izema noweJ orgamzac.JJ P?· dążeń państwa radzieckiego. Nar6d ponad 500 osób. Absolwenci kursów 6-letni" - ob. Zofia Jakubczyk, ro· 
stępo~eJ - „Konf~~en?J~ w spra,~l"; radziecki, nie szczedzac sił, pracuje początkowej nauki przybyli na uro· botnica z ZPW im. Niedzielskiego, 
uznania. praw .. ChinskieJ ~epubhki I w imię realizacji \Vielkich celów ko· czystość wręczenia świadectw wraz odczytuje głosem drżącym od wzru­
Ludowei do mie1sca w ONZ · muni t.yczne~o budownictwa, rozkwi- ze swymi najbliższymi. szenia zdania, które sama ułożyła -i 

Uczestnicy Warszawskiego Kon- t.u gospodarczego i kulturalnego „Wdzięczna jestem naszemu Rządo oapisata. 

Wałka ta ma już swoich boha.te- l'zecznik utrzymania pokoju na Da­
rów. Spośród rozmaitych narodów lekim Wschodzie i na całym świecie, 
wysuwają się setki, tysiące niezłom· występuje przeciwk<> napaści amery­
nych i mę:imych bo,iowników' którzy kańskich interwentów na Koreę i 
zy.siktali powszechne uznanie i stzacu przeciwko agresji amerykańskiej wo 
nek dzięki swej ofiarnej srużbie dla bee Republiki ChińSkiej, walczy prze 
~wy pokoju. ciwko remilitaryzacji Japonii. 

gresu Pokoju, a wraz z nimi miliony ZSHR. Szczytne cele, które przy- wi i Prezydentowi Bolesławowi Ponad 200 byłych ,analfabetów o­
innych ludzi. zachowali w pamięci świecają milionom obrońców pokoj'! Bierutowi za umożliwienie mi nauki, trzymało z rąk członka Prezydium 
płomienne przemówienie, które wy- l we wszystkich krajach, są bliskie 1 :i:a to, że w ciągu tak krótkiego okre· RN m. Łodzi, tow. Reginy Gerlec· 
głosiła na . Kongresie przed"tawiciel-

1 

drogie narodowi radzieckiemu. Na· I su c:i:asu nauczyłam się czytać i pisać. kiej, świadectwa ukończenia nauki, 
•ka narodu koreańskiego, PAK DEN· ród radziecki ze szczególną serclecz· Zarówno ja jak i tutaj zebrani ab· 
AI, przemówienie w obronie wolnoś- nością !}ozdrawia dziś laureatów Mię I solwenci kursów przyrzekamy, że bę· 75 absolwentów za wytrwałą i owoc· 
ci Korei, domagające się położenia dzynarodowych !\agród Stalinow- dziemy się nadal uc:i:yć, aby stać się ną naukę nagt•odzonych zostało książ 
kresu wojnie, którą prowadzą inter- I &kich. świadodtymi obywatelami Polski Lu- kami. 

=~~;,~;;::::;:;,;~;::~~~;~! Wielkie manifestac1·e na rzecz pokoju 
żywy udział w budowie Koreańskiej., 

Liste lau-reatów Miedzyna•rodowych 
Nagród Stalinowskiell otwiera świa· Wszystkie narody świata znają na 
towej sławy uczony i wjelki bojow- zwisko dzieka>na katedi·y Canterbury, 
nik o J>Qkój, FRYDERYK JOLIOT- HEWLE'I''I'A JOHNSONA. Mimo po 
CURIE. Ten wybitny uczony, fizyk, des:r.łego wieku. 1·ozwinął on energi­
który utorował drogi do nowych ezną dziaJ·aJność w kierunku zespo­
dziedzin nauki i jeden z pierwszych lenia przodujących lud·zi swego kra­
powziął myśl 0 możliwośei wykorzy ju i całego świata w walce przeciw­
stania energii atomQwej, poświęca ko niebezpieczeństwu wojny. Hewlett 
cały swój olbrzymi talent w o1J.ronie Johnson stanowi w:zór uczciwego dzia 
pokoju. ła.cza społeczncg-0, stawiającego po-

Republiki Demokratycznej. poświęca db I • W C łym kraJ•U jąc S \\'0 siły Sprawie rozwoju oświa-1 o y y się a 
ty i kultury swego narodu. Po napa ś - ~ 
ci interwentów na Północną Koreę, (Dokońezenie ze str. I) I miera rzadu RP Józefa Cyrankie- łych więźniów poliityCtlJllycb oraz be 

. _ . _ . , wicza, preze:'a FIAPP - bojownika haterską Raymonde Dien. 
Pak Den-Ai 7. wła~ciwą sobie energią barban:y_n:.twa. ZJechało prze„zło 50 francuskiego ruchu oporu ptk. Fre z kolei witany owacyjnie wstępu-
rozwinęła działalność, mającą na ce- ty>'. ludz.1.. . . ·; I <leric Henri Manhes'a, przedstawi- je na trybunę prezes Rady Nacz~l­
lu wciąg-uięcic najszerszych mas ko- Przed r_ozpoczęc1em n].anrfes tac.]. c iclke ant" faszystowskich boJ'owni- nei· ZBoWiD _ premier Józef Cy-
biet do walki o wolność narodu korc- przewodruceacv FIAPP pł'- F H I - J • • ,,„ ~ · • , .; . • "· • R ~ ków niemieckich Rose Thaelmann. rankiewicz. 
ańskiego i o pokój w Korei oraz na 1Tlanhes. przeds,a'_" .cielk.a N_RD .. o bohatęrską boJ·owniczkę 0 pokój Wielotysięczna rzesza uczestników 
cal~'m Dalekim Wschodzie. se Thaelmann oraz p1zed·t aWJc1el 

, k ' h b . 'k'- · ". In ,., Raymonllc> Dien oraz przedstawicie- manifestacji wielokrotnie pw...erywa 

z siłą przekonania, właściwą. uczo- nad wszjl'stko interesy narodów. Bez 
neinu, ;pełnemu wiary w trhmlf ży- ustannie nawoł·uje on wszystkich lu­
ci.a, Joliot·Curie wystą.pił przeciwko dzi dobrej woli, w tej liczbie sfery 
7,astos<>wa•niu energii atomowej w ce religi.jne, do zespolen ia się pod sztan 
la<"h wojennych. Był on jednym z ini- darem pokoju w walce o wspólny 
cjat<>rów Sztokholmskiego Apelu 0 eel - o utr:r,ymanie i ubrwalenie po­
bezwarnnkowy zakaz broni atomowej ltoju. 
i pierwmy złożył podpIB pod ty.m Doceniając w całej pełoni znac.-zenie 

Swa niezmordowana działalnością, nor\\e~ !.c . ? JOWill ~,v o .V? osc la norweskich b. v,;ięźniów polityoz jegq prv.emówienie oknzykami na 
zar6wno '". dziedzinie· o:',g-~niz~wa1?ia - złoz~li. w ienc~ u ~t~p p~n!ntka bo nych. eześć pokoju. 
ruch~ ~rnb1ece~o ~v K~re1.' Jak 1 dzia,- h.ater:!,:ieJ . Ar.mu Radz1~ck1eJ, wy,~wo Okrz:rikami: „Niech żyją bojowni- Podniosłą uroczystość kot'lozy u-
ł~lno~c1ą na ~ne~1e ,międzynar~do_we.J: I lic i~~~~ narnc'o~ spod iarzma h „ le- cy o pokój i wolność!" - witali zgro chwa. lenie reeoluc.ii i chóralny śpiew 
vm.osi ona -;ielki "kład. do W,J~ohieJ ro\ ~"iego. fasz)z~m. „ _. madeeni przemawiającego prze~·od- „Międzynarodówki". 
sprawy caleJ postęp?weJ lud.zkose'I - I Zaga.)enta mamfestaCJt dokonał \\ 1 niczacego FIAPP _ płk. •Manhes·a. 
do s~ra.w:v: utrwalema pokoJu na ca - ceprzewodniczący kral~owskiego. Za Następna mówcrz.yni. Rose Thael­
lym s'~1_e~1e. . . r~a~u Okręgowego .zw.i ą7.ku Bo30\v~ mann, wdowa po wielkim bojow·ni-

\V Łodzi 
Na bsc1e _laureatow M1,ęclzyi:iarod?· niko.w o _Wolnośc 1. Def'.1rJ~racJę ku przeciwko fa szyzmowi _ Erne5- W dniu W(."Mrajszym, w szó;,tą ro 

Apelem. pokojowej współpracy wielkich mo-
J oliot-Cu-rie, płomienny petriota, 6arstw, Johnson jest obecnie jednym 

występujący przeciwko wyk~ysty- 7. aktywnych bojowników o Pakt Po­
waniu zdobyczy nauki w celach woj ko~u między pi~i~l~lfl: ~ocar;st\~ami, 
ny, jest :barliwym. zwolennikieitn przy d.ą.zy ~l~ d-0 zaciesn:em:_i. w1ęz1 po-

J"aźni międz"" narodami którą uważa I htyc:'lneJ 1 kultt~ralneJ. międz~ na~·o­
" ' dam1 swego kiaJu a narodami Zw1ąz 

----------------· Im Radzieckiego c>raz innych l«'a-

~vy.ch ~agi;od StaHnowskich f1guruJe l\l~r!an Puz10~ serdec'lnie \~'itaJąc ~ - c ie Thaelmannie powitana gorącymi cznicę wyzwolenia e; hitlerowski<::h 
unię w1elk1ego syna Mek~yku. HE- w~rod owacyJnych okrzykow 50- ,y- oklaskami przekazuje zgromadzo- oborz.ów koncentracyjnych - odbyło 
RIBER'l'~ JARA. Ten w~·.bil.:1 .: d7: i ~· sięCtl.nei r zeszy .'lebrai:ych - prezes.a nym serd„czne pozdtowiema z no- się w Filharmonii Łódzkiej manife­
fa.cz pohtycrn:i:. meksykanslo n11111- R~dy Naczeln~~ . Zw1ązku B?JOWn:- wych Niem iqc _ z Niemieckiej Re- stacyjne zgromadzenie b\:lych więż- . 
ster marynarki w latach 1941-1946, kow o Wolno~c 1 Demokrac,Ję, pre- publiki Demokratycznej. niów politycznych, prt.y udziaJe 

Jako córka. lli~ieckiej klasy „0 _ przedstawicieli organizacfi społecz­
botniczej i towar-l!yszka walki za· nych, Wojska Polskiego, przodowni­
mordowanego prrez f.aS'Lystów Pf'l.!t'- ków pracy, duchowiet1stwa. młodzi<? 
wódc~' niemieckiego rewolucyjnego 7..y itp. f'/n marg,ine.2!:!. 

Czyja doktryna? 
Politylro dławienia sil demokratyc;;.­

"Ych Grecji, zapo1ł'ie<lziw1a d11ia 12 mar· 
ca 1947 ro/a, w oręd::i11 prezydPnta St. 
Z,iednoc1amych do K01,gresii, otrzynwla 
a ·óffczas sz1imne miano ,.Jolitryny Tru· 
1t!fl11(1". Obecni.e wyjaśniło się, że Trw 
man nie ma bynajmniej m(lltopo/11 1t.a lfJ 
sławę Herosrwui. Komi.<ja sr.rwtu do b11 
d.ania przestę11c:::o!.ci ustaliła.. że 1t· OfJra 
co1m11iu i re(lli:<w.ii r;olityl.-i amn,vl.-a(i· 
sl<iej w Grecji riie mniej c:::y1111v udział 
brali przestępcy l:rymi1wlr1i - gm1gsie­
r.:\'. jak icli 11a::;ywają 111 St. 7,jedn<Jf'zo• 
nvd1, 

Komisja stwierdził.a. że :mani ga11gste­
rz:' mieli dostęp do Białl'go Donui i że. 
korzyst.a,iqc ::: tego, smrali się do(Jrowa· 
dór i doprowadzili do aktywnej i11ge· 
rencii r:ądu Trumana w Grecji rw 1·::;ec::; 
1'W11flrcl10·faszystów. l\aibard=iej ::bliżo 
ny rlo Biflłego Domu l1vl John lUaragon 
- A m.erylumin. greckiego pochodzenia, 
sWry przyjQciel 1"nmwna i serdec~n .Y 
druh jego adiuw11ta generał - ma.inra 
Vaughana .• pr:::em)'tnil.-, łapownik, sp~k11 
lant i chciwiec. Nawiązawszy ' kontal.-t z 
ambasadą grecką w IVaszyngtoni~. llforn 
gon pr;;y pomocy Fauglwna organizo1a1ł 
spMho:ni.a 1'runwna. z grncldmi monar 
cho-faszystami i nie dopuszczał do niego 
grecki.eh dzialac::y demokratyc=nych. Pra 
SB podkreśla wyraźnie jego rolę w wyty 
e::aniu polityki St. Zjedn1}C::;onych wobec 
Grec ii. 

f,iedy ro::.poc::ęlo się realizowanie 
„dohtry11y Trumana". Jl.Jara.gon korzysta 
j(µ; :e swej przyjaźni ::; Białyni Domem, 
pośredniczył za fopówlci U' (1dziela11i11 po 
s::c::ególnym firmom ::amó1t'ień rządo· 
U/'.''Ch na dosuuvy toumrów do Grec.ii, 
otrzymu~ąc =.a to, rzecz jasna, solidną 
„prowizję", 

Maragon odwdzięc=ał się za tę pr::.1-­
"jażń. lak donosi dziennik „Times ffr· 
rald". c:y11ił on. to w postaci podarun· 
lców dla co większych dygnitarzy ornz 
ich dommv11ików, m. in. dla 111ałżo11l>i i 
córki pre::;ydertta. 

Ku wielkiemu :i<tlowi swych dostoj11ycli 
PTZY jaciół John Maragon znalazł się 11a 
latviP oskarionych: udmvod11io1w 111u 
kr::)woprzysięstwo i afery o cliarahterzc 
kryminalnym, Białemu Do111cm·i 11ie u­
dało się ::atuszw.vać tej spr<11ty i sąd sla1 
:zal Uaragona no lw.rę uięzieni11 . 

y,,k więc jeden z c=łonków s11ólhi, któ 
r11 uldadała „dol>trynę Tr111na11a", :;nafo:ł 
sif,? ::a krat1wmi. Mara.gon uu:ażo się m 
głęboko pokrzyu.vizonego. Jes:cze pod­
c1:11s śledztwa o.fwiadczył un pr:;edscmd 
efo/ord trustu prasou:ego 'cripps·Ho 
warci, /{obertowi Ruark: 

- Jestem oburz ony! R=ucili się 11a 
małą 11'otkę. Inni -=arabiajq miliony, a 
oni wybtali mnie! .„ 

W zdenerwowaniu Maragon nie 1.v;;iął 
'(.IOd uwagę, że tych „innych" cllatego 
właśnie nie wsadza się do wii;::ien«i, :.e 
krad.ną oni nie c!ziesiqtl..-i tysiecy, lecz 
milrony doUirów. 

jów. 
Postępowy odłaim społeczeństwa 

wszysbkich krajó'W zna doskonale wy 
bitną dv.iaialność społeczną i <>rgani­
~aeyjną EUGENII COTTON - dzia­
łalność . zmierzającą do zjednocze. 
nia kobiet w al>:ronie pok oju. 

W okresie drogiej woj•ny świato­
wej, w zeregaeh bojowników ruchu 
oporu p. Coj;ton poświęciła wszyst­
kie swe siły w walce o nieznwisłość 
narodową Franc.ii. W roku 1945. na 
pierwszym Kongresie Związku Ko- 1 biet Francuskich, Eugenia Gottem • 
wybrana została na przewodniczącą I 
Związku . Zdaj<}C sobie sprawę, że 
walka o pokój. walka p1·zeciw.kq groź 
bie nowej wojny jest sprawą wszyst 
kich demok<ratycznych kobiet świa­
ta, występuje ona na tymże kong;re­
sie z wnioskiem o utworzenie między 
narodowej organizacji kobiet. 

.Eugenia Cotton pracuje energicz­
nie nad umocnieniem i rozszerzeniem 
szeregów międzynarodowego, demo­
kratycznego ruclm kobiecego, mobili- ,.Soiusz" który rop1e1e ... 

proletariatu _ nieiia1>0mnia.nego Er- Zebranie zagaił ob. Szaruawski, 
nesta 'Thaelmanna, przelcazidę Wam po QE.ym dłuższ~' refe1:at„ o?razujący 
dziś w Oświęcimiu w przeddzień w,8:lkę postępowych sił sv,,:ata o po 
65 rocznicv urod21in Thaelmanna. I koJ - wygłos· I prez.es Związku Bo­
pokojowe pozclrowienia oraz wyra:r.y jownikćt,,;' ~ Wolno~~. i DemokracJę 
najgłębszej przyjaźni i sympatii od - ob'. Pr~y_oY,ł-S~aI,,!~1. • ,. . , 
niemieckiego ludu. \ Byli w1ęz:i"o.w1e hitletm\ :.k1ch Ka 

W Niemieckiej Retmblice Demo- towni -:- mo':'11ł ob. ~r~yb.):ł-StaJ.ski, 
kratycznej pogłębiamy przyjaźft z - ludzie. ktorrz~ na.]wię~e.~ wyc1er­
narnde-n. polskim, wychowując nasze P!~l.i po~c;~.s h=tlcro\~sk1~ J okup

1
a­

masy pracujące · w cluchu przyjaźni C.J1 i ponic~.i naJwięceJ ofiar 'Y. \\al 
dla wszystl>ich narodów, wyjaśnia- ce. z fasz:vz.mem - . . w_alc:zą dzn~ ra­
jąe nas2t~j dorastającej młodzieży o- imę .w r~m1e o po~o· ,;w;a~a . ~Jedno 
krormości imperialistycznej wojny, czeni W1ę~ami . so!Jdarnosc1 m1ędzv­
której skutki tak dotkli" ie odczuł naro~O\VeJ. z s:la1i:1 ~ok~J ll na ca-
11rzede wszystkim "''asz naród w 0 • ł~m sw1ec:e, ozyine ni .wwrą \\' z.wv 
kresie panowania hitlerowskiego (a. c1ęstwo . . przyc.z:;:mamy się . z~ 
szyzmu. 

!Uihtiemy naszą poko.iową. pracę i 
dla.tego ze wszystkich sił bronić hę· 
dziemy pri;ed wszelkimi zakusami 
granicy pokoju, łą.czą.cej nasze oba 
na.rody. 

Burrzą oklasków wtltają zgromadze 
ni przedstawiciela norweskich by-

Wil!l.ystkicb sił do trmrnfu poko.11.: 1 
post~pu nad silami wojny i \\'stecz­
nictwa. 

Po ob. Stalskim zabierali głos: 
p ·zedstmviciel Zarz'\dU Łódz.k tego 
TPPR ob Szymalak oraz ks. dzjekan 
Litewka. 

- Walka o pokój to wielka rzecz 
- mówił ks. dziekan Litewka. -

~--------------------------------------------------------.... --~--~---------------------------------------------------------------, Do tego wie:kie~o frontu walk- o 

K O. m U n 1• s· c 1· S w e c 1· 1· 1· B e I g i· i· -~~~o=fę ~v;z~~~~ r~v~~~·d~v~~~~ \~·~~~ 

na czele walki 
W dwóch stolicach europejskich - w Sztok­

holmie i w Brukseli - odbyły się ostatnio Zjazdy 
Komunistycznych Partii tych krajów - KP Szwe· 
cjj i KP Belgii. 

Jaka jest sytuacja Szwecji i Belgii? Oba kraje 
imperialiści amerykańscy przekształcają w bazy 
dla swych wojennych planów. W obu krajach 
u władzy znajdują się ludzie, którzy bez reszty 
podporządkowali się dyrektywom polityki wa­
s;i;yngtotiskicj. Wśród nich, zarówno w Szwecji 
jak i w Belgii, szczególnie nikczemną rolę od­
grywają prawicowi so-:jaliści. W wyniku tej po· 
Jityki niepodległość obu krajów jest zagrożona -
z rozkazu Waszyni;;tonu rządy Szwecji i Belgii 
wkroczyły na drogę wyścigu zbrojeń dokonywa 
hego kosztem narodów. 

Sytuncja ta najlepiej wskazuje, jak doniosłe 
znaczenie miały XV Zjazd Komunistycznej Partii 
Szwecji i X Zjazd Komunistycznej Partii Belgii. 
Przed obydwoma zjazdami stanęło zadanie opraco 
wania wytycznych polityki, wyrażającei dążenia 
całego narodu, polityki, która przywróciłaby kra· 
jowi niezależność i uchroniłaby przed tragic:i:nymi 
następstwami politvki wojny narzucanej przez im­
perialistów amerykańskich. 

Szwecja nie należy do paktu atlanty ckiego. 
Socjaldemokratyczny rząd używa tego faktu jako 
szyldu, mającego być dowodem rzekomej poko­
jowofoi i niezależności polityki szwedzkiej. Ale 
za szyldem tYm kryie się polityka zupełnego pod­
por:r.ądkowania dv:·eklywom \Vaszyngtonu. Do­
wodzą tego fakty. Na forum ,ONZ w większości 
wypadków delegacia szwedzka. podobnie jak np. 
delegacje krajów p'>ludniowo-amerykańskich , od­
grywa rolę jednego z kółek amerykańskiego De­
partamentu Stanu. Decyzje gospodarcze rządu 
Szwecji dyktuje amerykań$ka misia do spraw 
real:z:a.r::ji „phn1~ Marshalla". Ona to utrudnia 
stost•nki h~ ndlowe Szwecji z krajami Europv 

Z . · . wseyscy duchowni. których po;:łan-
nictwem jest umacn;anie poko ·;u. 

o pokói • 
I 

Pokój na świecie mu:; i być u trwalo-

w o I n ość swych kra·1ów ny~~~~~~w~;~~apol~~~radzane były 
hucznymi oklaskami i okrzykami na 
cześć światowego frontu walki o po 
kój, na cześć Wodr:a wszystkich lu 
dzi miłuj ących pokój - Wielkiego 
Stalina. Słowa Stalin - Bierut -
długo były skandowane przez obec­
nych. 

Wschodniej. Ona to zmusza Szwecję do zakupy­
wania w Stanach Zjednoczonych gotowych wyro· 
bów zupeinie niepotrzebnych kraiowi w zamian 
za cenne surowce. Na terytorium Szwecji pow ta­
ją ameryka11skie bazy wojskowe, Narzucone kra· 
jowi zbrojenia pochłaniają lwią część budżei.u. 
W 1950 roku wyda\l,j na zbrQjcnia bylv 8 razv 
większe aniicli przed woiną. \YI 1951 roku będą 
one 12 razy więk<;zc. Polityka ,ta wy~\•ołuje stały 
spadek stopy .i:yciowej ludności przy równo­
czesnym wzroście zysków amerykańskiego 
szwedzkiego kapitału monopolistycznego. 

\V/ Belgii utrata niezalc:ż nośc i kraju i wszech 
władztwo ameryKańskich podpalaczy świata przy· 
brało .jeszcze drnstvczniejsze formy. Rzad bel· 
gijsld nie zachowuje nawet pozorów niezale­
żności. Zbrojenia spychaią na barki narodu coraz 
trudniejsze do zniesienia-' ciężary. Gospodarki\ 
bcigijs!<ą rządzą amerykaitskie monopole. Rośnie 
bezrobocie w pokojowych V,alę3iach przemysłu. 
Co szósty robotnik w Belgii jest bezrobotny. 

W kraju szerzona jest histeria wojenna którei 
cel em jest realizac ja pro ii ram u zbrojeń. wywo· 
łujaca coraz ostrzejszy opór narodu. Podsycanej 
przez rząd, przez prasę kapitalistyczną, przez ra­
dio histerii wojennej towarzyszy faszyzacia kraju. 
Rodzi ona morderstwa i prowokacje. Ofi11rą be­
stialskiego morderstwa dokommego przez faszv· 
stów padł w lipcu ub. r. przewodniczący Komuni­
stvczneif Partii Bel!!ii, Juli en Lahaut. W czasie 
trwania Zjazdu faszyści wrzucili 3 granaty na sal~ 
obrad. Rnch w obronie pokoju jest prześladowa-
nv. Wiciu patriotów belgijskich za propagand~ 

pokoju, za =loszenie prawdy o utracie nieza­
leżności przez Belgię zaooznaje się z murami wi~­
ziennymi. 

Naród belgij 0 ld nie daje się okłamać i zastra· 
szyć. Przykład bohaterskiej walki belgijskiei 

lasy robotniczej przeciwko amerykańskim pla­
nom wojennym dali antw·crpscy dokerzy, którzy 
odmówili wyładowania amerykańskiej broni. Ich 
niezłomna pe>shwa zmusiła ameryk:11iskich impe· 
ri'.llistów do pl.'7.emycania - doslownie - broni 
przez niewielkie porty belgi jskie. 

Zj azdy komunistów szwedzkich i belgijskich 
opr acowały programy walki przeciwko wciąganiu 
ich krajów do vo;ennych planó v ameryka ńskich 
podz•il!aczv wojenn~ch. 

\Y./ Szwecji program ten w formie apelu do ·na 
rodu szwedzkiego wezwał wszystkich miłujących 
pohój Szwedów do złożeuia swych podpisów pod 
Apelem w sprawie Paktu Pokoju. ,,Partia Komu· 
nistyczna - głosi apel - pragnie współpracować 
ze wszystkimi, którzy pragną zachowania pokoju 
i wolności narodowej". Apel wezwał naród 
szwedzki do zjed nr c?enia się w narodowym fron­
cie walki o pokój. 

Komuniści belgijs::y. iako warunek przywró· 
ceni a Belgii jej niezale7ności, wysunęli sprawę 
zerwania z wojennvmi umowami, a przede wszyst· 
kirn z paktem atlantyckim. Na czoło żąclati wy­
~unęli sprawę d~militaryzacji Niemiec, zakazu 
broni atomowej i zaprzestania wyścigu zbrojeń. 

Obie partie opracowah' również szeroki pro­
gram walki o poprawę bvtu mas pracujących ich 
krajów, o zmobilizowanie jak naiszer~zych rzesz 
wokół sprawy walki o pokój, walki o niezależność 
narodową. 

Zjazdy komunistów szwedzkich i belgiiskich z 
całą silą ujawniły tragiczne skutki zdradzieckiei 
polityki rządów tych krajów, wykazały, że klasa 
robotnicza i jej przodujący oddział - partie ko­
munistyczne - są dziś . siłą przewodnią, jedyną 
~iłą zdolną zmobiliz,1wać i zorganizować narodv 
do walki o pokój, o niezależność narodową, o 
chleb. 

W czasie uroczysto;ci wybrnne zo­
st.ały delegacje. które z w.e1ka;rri 
udały siq nci m;e jsce spalonych w.ęź 
niów Radogoszcza. n.a mogiły gwar­
dzistów ludowych. poległych w wal 
ce z okupantem faszystowsk:m. jak 
również do parku Poniato\''Sk:e:w, 
celem złożen i a \V ieńców przed pom­
nikiem żołnierzy radzieckich. 

W Lublinie 
LUBLIN (PAP). - Dn ia 8 bm 40 

t:ysięcy ludzi z Lublina i oko.Je zgro 
madzilo · s i ę na Placu Stalina, aby 
zamanifestować z okazji Międzyna­
rodowego Dnia '\"yzw~len ia obozów 
koncentracyjnych, swą niezłomną 
wolę umocnienia narodowego fron­
tu walki o pokój i Plan 6-letni. 

Po zakończeniu wiecu delegacje ea 
graniczne, przedstawiciele Za~ądu 
Głównego Z•Niązku Bojowników o 
\\iolność i Demokrację . przedsta\vi­
~iele. władz państwowyc:h i partii 
oraz tys iącwe rzesze uczestników 
manifestacji udaly się na teren obo­
zu koncentracyjnego na Majdanku, 
gdzie pod kopcem usypanym z po­
piołów spalonych kości orae pod 
symboliczną trumną napełnioną pro 
chami ludzkimi, złożono u·iazanat 
kwiatów. 



Dlaczego wst.ępuię do PZPR 
• 

'ZYCIE PARTII 
---11!11!""1łllllil---

0 po wszech n i ć doświadczenia 
przoduiqcych grup ·partyinych 

Do redakcji nas::.ej nads=ecll list 
czołowej przodownicy pracy i dzia­
łaczki społecznej Pabianickich Za/da 
dów Przemysłu Bawełnianego, który 
poniżej drulmjen~y w cało.ki. 

nach, pooiągając • 80bą inne na każdym k,roku obserwowałam wstyd, że dotychczas jeszcą..e jestem 
tkaczki.i tiroskę władz o po,prawę bytu mas poza partią. 

Apel zał-Ogi Za.kładów Mechanicz nizator6w znajdują się tak.ie k{)bie 
nych w Pruszkowie odezrvvał się gło ty. W cerowni na przykład wszy:s­
śnym oobem w fabryce im. Ajzena. cy znają tow. Marię Padus.zek, któ 
Pl'aiwie cała uifoga zespoliła się w ra nie tyl•ko ściśle wspótpiracuje ze 
µastriioityczn;v-m czynie, podejmując swoją grupą, ale i z całą brygadą. 

Kiedy we współtz:awodniotwti.e zdo pracujących, o sprawy kultm-alne. Decyzja dojnz.ałia szybko. Droga., 
byLam pierwszą nagrodę, a potem t Gdy v.adawałam so;bie pyta.nie, kt6rą dążę, jest drogą Polskiej Zje-
11astępne, mne tkaczki l?łlCzęły mi kto jest motorem tego nowego, dnoczouej Partii RolJ.omiw,ej. Moje 
zazdrośoić, dobrowolnie przeehode:i.- wspaniałego, co się d:zie(je u nras w miejsce jest w jej szeregach. Budu­
ły na obsługę wi~ksrej ilości kro- kraju - odpowiedź mwsoo była je- ją.c .t>olskę. pracując dla nasze.i 
si.en. Wyda.jnośó rosła.. Oaiągaliśmy dna: partia. pięknej J>rzyszłości, pragnę być w 
cocaz -lepsze wyn:iki. Ja jednak dą- ·K<iedy we Wl!.'7..e.o§:rrlu wb'ieglego ro- partii, która jest przewodnic'llką kła 
żyłam sta-le oopmód; wSjpÓreawodni ku br1ałam udziad: w Kongresie sy rol>ot·r.iczej, która nas uczy, 9'1-
cząc z :inn)"mi. Zostałam pirizod01Wni- Obrońców Pokoj1U w Wairwa.IW!i.e, kie chowuje, prowadzi. 

1 rohowiąziamiia na cześć 1 Maja. Za- W wyniku przep;rowadzonych roz­
kłady te dadzą ponadp.lrunową pro- mów dwie cerowaczki • .\cpolon1ja Ma 
dukcję wartości 90.000 zł_ Cyfl'll. stAlerz i Zofia Tersa włączyły się 
ta, ~ażO\lla w metrach dywanów, d<> współzawodnictwa zesp<>łowego, 
cltodnrk&w i pms.:?.u świadczy o tsrm, kt6rego przed tym nie doefilliałY, 
że cllia m-ealizowainia tycli. zobowią i obecnie wy.lrni1I1Ują 130 proc. nw­
zań potrzebny będzie niemały wy- my. Dzięki oplfece i pomocy tow. 
siłe!k: tkaczy, przędzalników i pra- Pad'lls:?.ek - cerowa~ka Kuba.t~ 
eowmlrów wykońC'ZaL'li. Organizacja kt<>ra osiągała zaledwie 60 proc. 
partyjna Zakładów im. Ajzena zda normy, obecnie podn'iosła wy.Jaj­
.ie sobie .sprawę z odpowie<l~ialnoś ność do 110 proc. 

P~ed wojną, los mó.j był po­
dobny do losu !kmych kobiet - ro­
botnic w Polsce buriuaeyj:nej. ' We 
wczesnym d:zieciństwiie strac:iłaim 
rodrz•iców. MuS1ia-llam szukać pracy. 
A nie było to wcale łatwe: 1'1'acę po 
ma.gacz.ki w [przędzaiLni moi.na było 
uzyskać <tylko dziięk:i protekcji lub 
„łapówce". 

cą pracy. dy słys~ałam z ust prrredstarw.icieli I dla.tego złożyłam deklaraeję • . - I wielu· państw, że wszędrzlie, na ea- przYjęcie mnie w poozet kandyda-

Po długiej wędrówce od fabryki 
d-0 fabryki. d-0stia·łram się wresizcie 
do zakfildu Kr1ndlera w iPabian'ioat::h. 
Przep.raoov.nalam kilka miesięcy - :i 
iz.nów zna[<alZ'l:am sle 111a bruku. I tak 
był-O wiele rariy. · 

. Na. k.azdym fil-~1 .. ~uł~ ~I łym świecie [pll:IZywódcami w boju tów PZPR. 
i opiekę orga~J'l ~~<>~~J, 0 pokój i postęp są partie komoro- STANISłAWA MAKSYMOWłCZ 
a. przede wszy.stlcim - ~- ~ m1- sty~ _ piw.znam, odązułam tkaczJka ZPB w Pa!b:ianieaeh. 
C.Jatywy ~ikładowej organirDaeJ!I. l[X!tr------------------------------~ ityj111ej. ja, bertJPartyijna ~-ce 

ei, jaka spoczywa na niej za wyko ZMP-ówka Ka'l'olina Pią:wk, dz:ię 
iwmie Czynu 1-Majowego. ki tow. Paduszek stała sie czoł<>-

pracy, zositiałaan wysłaina w l!ł48 ro­
ku na Węgry, gdzie spęd™am mie­
sliąc urlopu. IM:iesrzJl{ałiśmy w ma­
lowniczej górskie.i miejscowości. 

Pokój naszym noiwyższym dobrem 
Poważne zad:mia mają speł'łlić w wą przodownicą pracy, której wy­

a:kcji 1-Majowej grupy pairtyjne. niiki s;ięgają do 170 proc. Dziś C'tu­
Nowoo;orga111i.7Jowane gct1.1py mają 1m je ona ·wielką wd'Zięoimość dla Pa­
łlaj niemałe osiągnięcia. Wielu or- dusz,kowej, choć dawniej :}{rzywiła 
ga;ni-zatorów pl'acuje naprawdę się nieraz, gdy ta przynosiła jej 

WZOll"owo. Jan Brylski - brygadzi- materiał do popraw.ki. 
ma oddzfału przędzalnii, wYkazu.je - Nasza Paduszkowa, gdy tylko 
na p1lzykład dużą troslkę o stan ma chwilę czasu, si1ada przy cero­
p3'r1.-u maszynoweg'O. T<>w. Bryl- wacz<kaeh i pokazuje, jak trzeba 
siki uezy ez.łonków swej grupy, jak pracować. żeby t<>wax był d-0bry i 
;realmować wytyc,.,ne VI Plenum, z·rurobek duży -·chwalą ją pracow 
jak waletLyć o obniż.kę kosztów 111ice cewwni. Wszystkie z pe!nym 
własnych, uczy, jak podnieść wy- zaufaniem zwracają się do organi­
daj~ść pracy. Ohcąc podnieść wy- zatora girupj partyjnej. Nie próż­
dajność maszyn tow. Brylski zało- muje na tym oddziale i t&\V". Kry­
żył największe biegi na 32 zęby. styna Łuczak, także pełniąca funlk-
Ponieważ stare maszYIJly nie mogły cję org-aniza.to;ra grupy. · 
wytrzymać tak duży<!h bie,gów, Pełne ręce 1'0boty mieli organiza 
przeprowadził ka.pitalne ;reJl)onty, torzy grup partyjnych w okresie 
wymienił niektóre ezęści tak, ?;e poprzedzającym podjęcie wbow:ią­
obecnie samo·prząśnice pracują ja:k zań 1-Majowyeh. Dzięki nim wszysit 
:n()IWe. Tow. Brylsiki. dba o to, aby 1»ie oddziały zadeklaTowa.ły ponad­
ma$Zyny IJl!ie ®Używały się do końca plainową produik:-cję. 'J;era..z jednak 
i tfla.te~ przeprowadza systematy- zadania będą jeszcze trudniejsze. 
eznie remointy zapobiega.wcze. Gru- Zachodzi pytanie, czy wszystkie 
pa tow. Beyls'kiegó, idąc w jego śla grapy w Zakładach im. Ajzena w 
dy, czuje się prawdziwym gospo- dostatecznY. siposób interesują się 
darzeni S\vego oddz;iału produkcyj- p1·odukcją. zy wszyscy organizato­
nego. Ot, niedawno zaala.rm<>wano, rey spełniają swe obowiązki. Otóż 
że Slalllloprząśnica Nr 7 wykazuje nie. Obok tych wzorowych, znanych 
nisiką wy<laj!l1!0-ŚĆ. Czlonllwwie gru w całej fabryce, są i taey, jak tow. 
py tow. Btylsk:iego przeprowadzili Czesław Kuźniik, który nie pracuje 
natyehniiast remont. ze swoją grupą, nie interesuje się 

Tow_ Brylski uczy c11:ł0111ków swej V.'Yllikam.i produkcji, nie uczęszcza 
grłl'PY i bezparrtyjnych ooejalistyez na S"/,k{)lenie ideologicz.ne. Takich 
neg.o ~lk;u do piracy. jak tow. Kuźnilk można by jeszcze 

W rozmowach rz robotnikami sły­
szałam dużo o Zwiazlrn Radrziieckim, 
o państwJe, w którym rządzą robot­
n:icy i chłopi, a kobiety są iz.równa­
ne w prawach z mężczyr2JIJ.ami. N!e­
rall: też- wybiega.łam myślą do tego 
kraju wolinoś:cti. i s;prawiedliwości 
społecrmej, który już wówazas sta­
wał się d1a mnie eorruz. bl!iższy. 

Po ciężkich laifach okUjpacji rz ra­
dością przystąp;Ham do pracy w Pa­
bianicltich ZPB. Poc.zą<bkowy 01kres 
był ciężki. Tub:ryka zn.i.szcrz.Qna. 
Krosna wydobywano r;:e zgliszcz, 
aby je uruchomić. Prizyrz.nam szcrze­
rrze, że niełaz nairzekał.am wówczas 
na trudne warunki A przecież pra­
cowało S!ię już w Polsce Ludowej, 
nie dla fa1brykam.ta, ale dla sdebi\ 
z.i,ozumłałtlm to dOIP~ero póz­
niej - kiedy zaczę:re.m pracować w 
Lidize Kobiet. W orgarni.izacji kobie­
cej dowied?Jirałam sdę ·wielu rzeczy 
i inarerzej patrzyłann już na to, co się 
wokół dzieje. Zrooumiałam, że od 
nas samych załeży szybką odbudo· 
wa naszego kraju, że ot, własnymi 
rękami musimy tworzyć lepszl\i przy 
szłość. I wtedy docerniłam rznacze­
nie ruchu wielowarr-sztatowego. Więk 
sza produkc.ja - to lepszy b~t i dla 
nmie i dla całego kraju. Zrozumie­
nie tego, stanowiło poważny przełom 
w mojej świadomości. Pierwsza 
przystąpiłam do pracy na 6 kr-0s-

Było nas klilkadz<ieisiąit przodow- lak tQ się sta.ło, ż,e trzeba apelot.11ać 
nic iz całej Polski. W rozmowach dQ LUDZI(OśCl Q pokój? 
e. innymi prze.konałaan s:ię, że sto- Ja~'się w stafo, ',że po okropnościach 
ją one dużo wyżej ode mn~e ostatniej wojnr, trzeba człowiekowi 
ipod ~ględem uświadomienia poli- tłumaczyć, że woj11a jest zbr<Jdnią nie 
tyCll'llego i ddeologiczneg-0. r Większość tylko dlatego, gdyż gwzi mi śmierć 
!Z. ruch niależa.ilia do ,pairt:ii. Pod ciq, ale i dlatego, że innemu czlowie 
wpływem rozmów rt. moimi towa-1 kmci grrni zniszczeniem! 
rrzyszk>ami zabrałiam s•ię do litera­
tw.·y mairksistow.:kiej. p 0 :powrocie 1 nie tylko dlatego, że ktoś potrząsa 
do fabryki jeszez.e lepiej rzraczęłann bronią atQmowq, jest nam wstrętną WQj 
iPracowa<': rziawodowo, osiągając 129 na. Bo taką nie przesuije 011« być na­
proe. bazy. Kobiety naszych zakła- wet, gdy się zabija i ni~zay prymityw 
dów wybrały mnie wtedy przewo- niejsz.J broni4. 
dniczącą koła Lig'i K.Qbi.iet. Pełniąc 
tę odpowfodrz•ta-Iną i'unkoję, powią­
załam się w me.i pracy mocno rz. or­
ganirzarcją pai!1ty.jną. Z egzekut:y-wą, z 
komi1etem fia.brycznym uzgadniałam 
pracę na517R.1.i orgainii.z.acji kobiecej. 
Wid.ziałam jak mądra ii prT.ewJ.<lują­
ea. jest poJ:ityk·a. partii. Widrliałam, 
że uchwała B'iura Politycznego KC 
o iPTa.cy parliii wśród kobieit jest wy 
raeem nieustannej troski. i opieki 
nad masami kobliet pracujących. 

Nie wiem nawet kiedy i jak się to 
sta•lo, że zaazęłam myśleć i odcrz.u­
wlłć, tak jakbym była już Cflłon­
kiem partii.. Po prostu urosłam w· 
robbcie, w pracy zawodowej i spo­
łecznej. 

W ubiegłym roku rwsitałaim wybra 
na na ~łonlm Miejskiej i Woje­
V(Ód'l.klej Ra<J..y Nairod~. I tutaj 

W tym świetle jeszcze bardziej wy­
razistymi stają się dla 11as sfowa i my 
'li czlowiel.a, który jest symbolem 
najprawdziwszego i najszlachetniejsze­
go humanizmu, gdy mówi: „Pokój bę­
dzie zachmv<1n.y i wnocn.iJriy,' jeśli na• 
rotly wezmą w swe ręce sprawę zacho 
wania pokoju i będ~ go broniły do 
końc<i". 

Ciężko jest przyjść z pomocą napad 
nięternu przez bestię, - bestię trzeba 
1111ieszlwdliwić, obezu.ła.dnić, zanim 
zdoła ona dosięgnąć niewinnej ofiary. 
Oto przrczyna, dla które.i u'alka Q po 
kil.i winna być s11rawą codzienną, dn­
póld polcój nie będzie za11ew11iony. 

Uc11waly śu·iatowej Rady Pokoju ' '" 
wiają spraKę pokoju jasno i konhre1-
nie. Uchwały żądają z~varcia, i to w 
11a]bliższej pt~yszłości, pa/~trt pokoju 
między pięciQ1t1a mocarstwami, jako r<J 

kojmi pol.:oju, ręlwjmi pomy.~l1wści no 
rndów ·i i.eh posr.ępu. 

Nam, zdecydQf.V{lnym wrogom wojny 
i wszystkich nieszczęść, które woj11a ze 
SQbq przynosi, zda.je się, ŻP nie tylko 
my, ale i podżega.cze U)oj.enni ·u,'in11i 
mieć przed oczyma Qbrazy potwomoś 
ci wojennych utrwalonych w wyświe-­
tlanym na procesie nQr.vniberskim fil 
mie. Może wtedy oprzytomnieliby i za­
ivafuzUby się wziqć ni). siebie odpowie­
dzialność za rozpętmiie nowej wojn~' 
i ... norymberskich skutl.-Ow. Sprawiedli 
wość bowiem ludu nie wybaczy 11igdy 
zbrodni przeciwko ludzkości. l nie po 
mogą w tym u':fpadlm i czasowe akty 
łaski ze strmiy )towych prntelctorów no 
wej odmumy hitlęrou;skiej. - Zbrod­
ni-0.rzy zawsze czeka sprawiedliwa karn. 
Nawet, jeśli się 011a odwlecze. 

świadlw.mi tego byliśmy kilim zaled­
wie lat temu, gdy piana nie11a1dści do 
wszystkiego, co ludzk.ie, zaleu.'(Jła 
buńczucznych hitlerowców. A. jaTciż był 
ich żałosny koniec? Byliśmy świadka­
mi złanuinia grzbiew tej hyclrze 11n:ez 
napadnięty, [JQkój miłujący, 11aród 
radziecki. Chcemy wierzyć, że nauka 
nie poszła w las i że gfos 11rzeszło 
miliarda ludzi. lciór;;y w światO'loym 

µ/.-hisc.H e w;ypmviedzieli się zc1 11oko­
jem ·jest IA1 silq, o której mówił /\lir 
J.;~:> "' trariii• 

„Jesteście dość silni, aby nie dopuś­
cić do wojny!" 

IDA Iłł.MIŃSKA On 1Jo podał W111iosek, ab-y dwre znaleźć kiil.ku. Jaik wiec kierowni­
~ice obsługiwał jeden śru i"\'f·o organizacji partyjii\ej pracuje 
howniik, a nie dw-Och, jak było do- z orgim.i.zatorami grup? 
tychezas. Pomysł t<JW. Brylskiegci Trzeba sl7Wier00ić, że p<ra<?a ta 
został ~al!lY na·jpierw pmez n.ie jest d~ateczna. Wprawdzie na 
rll'Ugi'0g'O o-rga:n±zat<>ra ?rupy, rady odbywają się regu<lainnie, a.le 
tow. ~wsk1~ge. ~Potraf:tł Oll1. przy n"iski-ej frekwencji, a kierow­
tak, zorgammwac 8:'°11~ pra~ę Dit nict"Wo ·nie wyciąga żadnych kon­
d ~ilCh ~h. z-e uzyskuJe obee seikwenc.ii w stosu.nkll.l do tych orga 
me> 122 prOe. ~azy, Przytkład. tych nfaaito:rów, którny nie p!l'Zychodzą. 
<l~ .pn;oduJących orgamz~to-- na narady. Bra'k je::t k..onilr.&łi pr-acy 

Załoga ZPB im. 
zbbowiqzanie 

Okrzei wykonuje 
• • p1erwszoma1owe 

row pociągn:,ł za sobą .bez:parlyJ!le- organizatorów ' 
~o ~ilm., Pa;rdona. Da'1'.-n.iej : . · _ _ _ 
stał on. -. U'boezu, obecnie -przystą A ~111e~ 1 ~o:'-ti:~la 'WY'k<>nan~a 
pił. doo współza:wodnictwa i zdobył z.~&\~1 ~ '!>r:,ec1ez mezbę~ą1e, szcze­
mnvet tytuł przodowni-ka. g?lme, w ob!1e~u wz:·astaJ:i}~Y<'h o~ 

Tow. Brylski wiele uwag1 poświę Mąz'kow, :~l\!le "';YJ>ełnic m_u:sz~ 
<'a. wyehowaniu młodzie-".zy. Szczeg61 f!!UPY partnr~, .zai~w.~- w d~ied~1 
ną opieką otacza swego ucznia Je- me pO'!iitycz.neJ .:raik 1 go:;~o~a:cze~: 
rzego Białeg~. W ciągu kiró1ikiego· Dlate'?> • e~ek\rtY"!a 01.gam'llaCJ1 
czasu wyszkoljł go na wykwa1ifiko p~rty:tneJ Zakłatlow. 1'.111. AJ~e~a po­
wa'llego śruwwn~l,a. Przeprowadwa. w_mma, .:upowszec~ma3ą~ d~swiadcze 
jąc kapitalne remonty maszyn tow. m~ takich org~1:1z.ato.row Ja_k ,!3ryl­
Bl'ylski zwołuje swych mrodych pra s!o, P11J1m<0wsln 1 młu, p~dmesc po­
cowników, wyjaśnia im konstrukcję, zi~ pra.cy poz?stał_Ych grup 

1 
P_ar-

11ezy ich montażu i demontażu. tY.1nyeh 1 ~zbz:oić Je do wa:k1 o 
_ Talk.ie praktycz,ne pirzy:kłady pełną real1za~Ję. Ozynu 1-1Ia3owe· 

,.na gorąco" dają naojlepsze wy;ni;ki go, o wypelmeme uchwał VI Ple-
- powiada t<>w. Brylsrln. num. 
Wśród dobrze preCUjJ!cych <>rga- S. CZARNECKA 

na opowiadani·e -wspomnienię 

Sale produkcyjne w ZPB im. O­
kt·zei są oddalone od portierni spo 
ry kawałek drogi. Po zalanym słoń­
cem chodniku, ida do pracy na po­
południową zmianę tkaczki, przc1dki 
i majstrowie. Idą grupkami, roz-

gający do chodnika. 1 Maj nadcho­
dzi, musimy usilniej realizować na­
sze zobowiązania produkcyjne. 

Niby długi wąż przesuwa się ko­
cowód robotników przez sale pro­
dukc:y.ine. i-owoli cichnie śmiech i 
gwar. chodnik, prowadząey przez 
podwórze fab1·yczne pustoszeje. Bra 
kuje jeszcze kilkanaście minut do 
roapoczęcia pracy, ale każda prząd­
ka i tkaczka doslrnnale się orientu­
je. że gdy przyjdzie do pracy wcze­
śniej, gdy obejrzy maszyny, czy są 
w porządku, porozmawia o produk-

1
. cji ze swą koleżanką zmianową, ro­

bota pójdzie jej łatwiej. A · to prze-

f 
cież _najważ·niejsze. Zobowiązaruia 
1-Ma.iowe, któr~ podjęła załoga kil I ka dni temu, wymagają wzmożonej 

I 
pt·acy, a wykonani.e ich da państwu 
nic byle jaką sumę, gdyż 1.385.332 
zło le. 

* • * 
• „.ł • Brygadzistka. Domicela Błasueyk, p1erwszoma1owe zatrzymał.a .. obrączniak", opuściła 

W „wóz/', chwytając jednocześnie za . . z~ązku z licznymi zapytaniami, I ręcznie (piórem. lub ołówkiem), ręko- przyn;ąd, podnoszący klapki dJ.a 
doty<iz.ącymi ogłoszonego przez nai; pis j.ędnak powinien być czytelny; faiwiejszego obciągania. Wszystkie 
k nk · d · - · Ał • Marian Duc,zek - realizg3·ąc zobo-. ·o ursu na opow1a ame, posw1ęco- I -.,. praca powinna w zasadzie po· cbciagaczki tyiko czekają na tę chwr· · · · . . d wiązania 1-Ma.iowe, zaoszczędzi 1 ne wspomn1emom p1erwszoma1owym ruszać Je en temat (jedno wydarze- ę, mając przygotowane w toreb -

k 'k . wraz z calą załogą farbiarni sum"' k h ,_ omun1 UJemy: nie), dozwolone jest jednak nadesła- " ac Puste cewki oraz fibrowe ga-13.209 zł w stosunl•u rocznym. 1) opowiadanie powinno być opar· nie 2-3 prac jednego autora; ry na pełne kopki z przędzą. Szyb. 
te na osobistych wspomnieniach au- 5) błędy «ramatyczne, ortog·raficz- ko, bardzo szybko ściągają szpulki s mawrn.iąc o wszystkim, o gospodar- ' ł d · · ' tora {organizatora lul? uczestnika ob- ne i stylistyczne nie będą decydowa- stwie dm:nowym, . 0 pracy w fa bry- nax a a.iąc natychmiast cewki na 
chodów . 1-majowych, demonstracji ły przy ocenie wartości opowiadania; ce, o dzieciach, o sporcie i książ- wrzeciona. Brygadzistka obserwu-ił }· 6} b · . · kach, o zbliżającej się wiośnie. je pilnie, a "gdy ostatnia obcfauacz-p. ' ' na proś y czytelmkow o prze- . . . . . ka ukończyłą nakład . co_ -2} należy operować autentycznymi dłużenie terminu ·konkursu _ ustala - O, patrzcie, JUZ drzewa 1 krze r 1 . ame cewek, u 
f „\„tamt' 1· nazw1·s1'atru· · ·, · t t • I wy pączkuJ·ą - ·woła ctłośno przad l uc lamia maszynę. ~ • • sie os a eczny czas nadsyłania prac "' · · 

3\ d 1 · . , . • ka, Irena Przybysz do swych kole- - Moj zespół dla uczczenia 1 Ma-opowia an e może być napisane konkursowych na .dz1eu 20 kwietnia. żanek, wskazując na ogród. przy]e_ ja podiał zobowiazan·e .. 
. . . . i ztn.111 e J sze 

f(ożdy tkacz może ; powinien wykonać swa bazę 
nia czasu obciągania z 4 na 3 minu 
ty• - mówi tt>w. B1as7,czyk, Na_ 
szym hasłem w walce o zwiększe­
nie wydajności jest - szybka reali­
zacja Planu 6-letniego, uttwalenia 
pokoju. XVll. Bidło • musi być 

Moim zdaniem, wykonanie bazy uzależnione jest 
przede wszystkim od właściwego przygotowania krosna. 

Opierając się na własnej praktyoe stwierdzam, że 
neczą najważniejszą jest właściwe ustawienie bidła, to 
znaczy takie, aby miało ono odpowiedni kąt nachylenia 
li'' stosunku do płochy. 

Przy krośnie 43-oalowym bidło powinno być usta­
wione pod kątem 87 stopni. Sprawdzić to można naj­
kpiej, mając odpowiedni kąfownik, wykonany z metalu 
luh fibry. 

Kiedy już bidło zostanie odpowiednio ustawione, 
należy sprawdzić sa111ą bieżnię, która powinna mieć 
linię lekko łukową tak, że po przystawieniu linii do 
powierzchni bidła, bidło od latarki, tj. od początku 
płyty dG końca drugiej latąrki płyty - winno mieć 
pośrodku za~iżenie sięgające od 2,5 do 3 mm. Taki sam 
łuk powinno posiadać bidło, o ile linię przystawimy do 
bidła od strony płochy. 

Przy tak ustawionym bidle czółenko ma ruch lekko 
łukowy, przez co dobrze trzyma się ściany płochy oraz 

właściwie ustawione 
" 1 Na maszynach. nie wi<lać pustych 

bieżni, nie wyskakuje i uie ucina nici w przesmyku. wrzecion. Wszystkie sznurki napę. 
Zrozumiałe jest, że przesmyk musi być ćzysty, a clolna dowe są w porządku. o to stara sie 
warstwa osnowy oddalona o 1 mm od bieżni. srnurkarz, Narcyz Bartochowski. ~ 

M-".jąc szlachetny artykuł na krnśnie,' należy zwr;;- Staram się dopilnować powierzo _ cać uwagę na właściwe ustawienle bicia. Przy miękko nych sobie maszyn i w wypadku do/ 
ustawionym biciu czółenko nie jest .podrywane, a ła- slrzeżonych usterek, natychmias1 
godnie prŻe1·zucane przez przesmyk ?!i°Zywam taśmv oraz zakładam sznut 

N ki. a'..Jy prządki mogły szybciej wy-
ie mniejszą uwagę powinien zwracać majster na konać swe zobowiązunia l·Majowe 

ustawienie regulatora wraz z trzecią zapadką: Trzecia - mówi Bnrloqhowski. 
zapadka jest wtedy dobrze ustawiona, gdy podawacz 

Opodnl pracuje zespół brygadzifrt_ podaje, odbiorcza zapadka unosi podawacz, a trzecia I · 
.;:i Heleny Janart, który zobowiązał 

zapadka· powstrzymuje kółko odbiorcze przy wyjściu ~ię zmniejszyć braki 0 5 Pl'OC. Bry. 
wątku. Wtedy tkaczka może odszukiwać nawet dwu- gadzistka, prz<j.clki oraz wszystkie 
krotnie wątek i po puszczeniu krosna nie spowoduje pomagac7.Jd pilnie przyglądają się 
zbicia, czy niedobicia. wirującym wrzecionom, każda „lal-

Tak przygotowane krosno pozwala osic,;:nąć wvsoką ka" jest natychmiasr likwidowana. 
wydajność i dobrą jako~ć tkaniny. - Cały nasz zespól w1>rowarlza w 

życie zobowiązania 1-1'.Hajowe A. TABAKO 
mó·.vi brygadzistka. - Aby słowa 

kierownik t!•alni ZPB im. Okrze'. ·nasze nie zostały Jms:t.yi- frazęsem. 

J}(}pier4my je czynem, nie dopusWi.a 
jąc d-0 tworzenia się braków. 

Wiele prządek, obciągac.zek, bryga 
dzisitek realizuje z honorem swe zo­
bowiązania 1-Majowe, pr7,ez zwięk­
szenie wydajności pracy, zmnie.i­
szenie braków, większą oszczędność 
surowca. Pomagają im w tej akcji 
ma:istrowie, którzy zobowiązali sie 
po godzinach pracy uruchdrnić nie­
które z nieczynnych dotąd wałków 
czyszczących. 

- Wiele z lych wałków zostało już 
doprowadzonych do p0rządku - mó 
wi o tym podmajstrzy, Zdzisław Jan 
kowski, który realizuje takie właś­
nie zobowiazanie. 

Woda w wannach fa1'biarskich 
czarna była już jak smoła. gdy far 
biarze Jaszczura i Duczek kładli 
do niej białe motki przędzy. Obec­
nie farbujemy o 1 paczkę przędzy 
więcej w każdej wannie, niż claw­
niej - mó\vi mlody farbiarz, Ma­
rian Duczek. RObt>ty inamy 
wprawdzie nieco wi~cej, ale w w • 
bowiąza.niaeh 1-Majowych p0djęli 
śmy się zwiększyć wydajność i osz­
czędnt>ść - i słowa dotrzyma.my. 

- Załoga farbiarni podjęła poważ 
ne zobowiązania - mówi starszy ro­
botnik, Tadeusz Dworowski - dzie 
ki .h.1:órym zaoszczędzi się w przecią 
gu .toku na racjonalnej gospodarce 
mydłem, sodą, barwnikami i wodą, 
sumę 13.209 zł. (Oszezędnośei wyni­
kają :?. tego, iż przędza nie idzie 
przed farbowaniem do gotowania, 
jak dawniej, a wpm~ do farby. Do 
dać należy, że próby wykazały, iż 
fm·bowanie przędzy nowym .spoS'O­
bem, daje wyższą jakość). 

* • * • 

Realizacja zobo\viązań 1-Majo • 
wych, do których przystąpiła cała za 
łoga ZPB im. Okrzei jest w pełnym 
toku. Wszyscy doskonale zdają so­
bie sprawę. że wykonanie ich przy 
czyni się do szybszej realizacji dru 
giego roku, Planu 6-letniego, a za· 
pał, z jakim są wykony-\vane, wska 
zuje wyraźnie na to, że zostana one 
nie tylko w pełni zrealizowane, ale 
i poważnie przekroczone. 

M. SZUMSKA 

Matka córka bohaterkami pracy socjalistycznej 

„ 
7 

W kolch?,::_i.e im. Stali~w (wieś 1!:uc_ubani w Grnzji) pracu,ją • 
.1~<.nym og'.m~ie m<ttka i corkct Dzidzawndze. Ogniwo Asmnt Dżi• 
dzawadze Ha~dego_ ro~cu zbielra obfi~e plony net plantacjach her­
b~~Y· Władz_e. radz:iecl~i; wysoko oceniły ?siągn'ięiłtrr kolchoźnicy _ 
1n r..yznano JeJ f!Odnosc Bohateta. Soc)(thstyczne.i Ptacy. H'raz 
z, rrui,_tl~ą w ogniwie praci~je jej córka komsomołka Hnlilici. O.n.a 
rowniez zo~tn_la Bohaterem Soc.fctHstyc.<:ne.i Pracy. 

Na ZdJęci·u: Asmat i Rulika Dżidża.wadze 
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Wspa~iały rozwój .. uprawy 
w- -południowych okręga~h 

Pon-i-Źl'J zainles::;czarnv artykuł 
wstępny, któr_v u.kazał się w rwme­
rze 90 .,Pratt•dy''. 

WTalZ rz. oałą go~odarką rolną 
ZSBJR nieustannie ro.zw.i.ja się ra­
dziocka uprawa bawełiny. W 1950 
ro-ku ogólny plon t-ego ".ra:G.nego su­
rowe.a, w ·no'śei 650 tys. fon, prze­
wyższył zada.n;ie pań5'twowego pla­
nu, ustanowdcmego na osta:tni. rok 

'poWQjennej pięciolał,ki. Przekrocze­
nie pięcioletniego planu w zaluesie 
produkcji bawełny było wynikiem 
wd-elk.ie1j pomocy ze strony radeie~­
kiego pai1stwa i o1iiarnej pracy koł­
choźników orarz kułchoź.nic. Wielką 
rolę w podwy:bszeniu u.rodzaijów ba 
wełny odegrał w-aosj; technicznego 
wyposażenia wiejsk~j gospodarki, 
rOZ<l.egłe zastosow>aI1!ie osiągnięć nau­
kowych agronomii oraz prci:'Odujące­

go doświadczen:ia ludzi radzieckich. 
Pa.rt:ia Len:i.na - Stailina, radziecki 

rząd stwruv:ają wseelkie warunki dla 
1110wego, jeszcze potężniejszego pod­
n1iesti.e.nfa uprawy bawełny. Zakłady 
przemysłowe 9lą do okręgów ho­
dowli bawełny ipierwszoTlZędne ma-· 

. szyny, które ułatwiają pracę czatrud­
nicmych p.rzy uprow.ie ludzi. powięk 
s:ziają jej wyda.jność, przyczyniają 

się do wzrostu urodr.la1jiności. Iwł­
chozy i sowchozy otrzymują coraz 
"';iększe ilości nawozów sztucznych. 

,,Pięć lat temu., w swym ltisto­
rycz•nym przemówieniu na zebra­
niu wyborców stalinowskiego wY· 
borczego okręgu miasta. Moskwy, 
Wy, towarzys·łill Stalinie, postawi­
liście bawełnę }}Od względem jej 
znaczenia. dla. ekonomil>i naszego 
kraju na równi z metalem, środka 
mi. ;,pału, chlebem. ' 

To Wasze określenie dowiodło, 
jak donioslą jest praca radziec­
kich hodowców bawełny, natchnę 
ło nas zapałem do walki o zwięk­
szenie prodnkc;fi bawełny". 

· Wypełniając podjęte we współza­
wodnictwie socjalis•tyc:z.nym . rz.obo­
wiązama, uzbecc:v hodo,·:cy bai.veł­
ny u"',yskali w ubiegłym rO'ku wyso-

mocnienia potęgi naszej ukooha­
nej Ojczyzny - czytamy w liście 
hodowców bawełny do towarzysza, 
Stalina - my, delegaci h-0dowców 
ba.wełny Uzbekistanu, w imieniu 
wszystkich lud~d pracy socjalistycz 
nej gospodarki rolnej republiki, 
przyrzekamy podnieść uprawę ba­
wełny i dać krajowi w 1951 roku 
o 500 tysięcy ton surowca wi~j 
nii w roku ubiegłym". 
Pode:jmując te zobowiąQ,ania, uz-

beccy hodowcy bawełny pr.zyr'Zeka­
ją w pełn'i wykdrzystać wsZ1ystkie 
marte;rialno techn~czne środki 
M1'S i kołchozów, w s-re.rsz.ym rrok.re 
s.ie stosować najnowsze spo ·oby u­
pra>viania bawełny, zwiękseać wy-

bawełny 
ZSRR 

k\res zmechandoov.rainego zbioru ba­
wełny pmyinien wzróść przeszło cz.te 
rok1·-0tnie. 

Z wielkim rzadowoleruiem i uzna­
niem przyję.ii ludzie rad(?.;ieccy do 
tvfadomości wysO'kie rzobowiąza.:Pa 

urz.beck;ich hodowców ba wełny, wy­
·stępltjących obecnie z 'in'icjaitywą so 
cjalistyciznego \VSpółzawodnictwa. 
Pracują on'i w braitnie•j rodzinie na­
rodów ZSRR. To już nie p'ienvszy 
rok hodowcy ba-\Vełny Uzbek1ist.anu 
współzawodinicrz.ą z hodowcmrti ba­
wełny Azerbejdżanu, Tadżykistanu, 
Turkmenii, Kazachstaitlu, Kirgizji„ 
Miejscowe. organ.irzaicje padyjne :zmo 
billi.zowano do opieki nad wsipółza­

wod'ITictwe'!Tl wś1'ód hodowców ba­
wełny, do preyJścia im ·z pomqcą 
pr:z,y ujawnieniu i całkowitym wy­
korzystywaniu bogaitych rezeTW. 
istniejących w kolchoeiach, MTS j 

sowchoziach. 
Uzbeccy hodowcy bawełny zwra­

cają się rz. wezwaniem do soojal'i­
stycz.nego współzawodn<i1ctwa w 
chwili, kiedy na polacll połµdnLo­
\vych okręgów ,pr.zeprowade;a.ne sa 
już w.iosenne stie>vy. uir-untowuje się 
obfite plony itegorocq;ńyc-h urodza­
jów. Zewsząd nadchodzą wieści o 
osiągnięciach trudu kołchoźni 
ków. Nie.. ulega wątpliwości. 

że wezwan:ie hodowców bawełny 

Uzbek.istainu e;l1!a1jdzie żywy od­
d:Gwięk wśród kołchoźników i koł­
choźnic okręgów plal1'tacji bawełny. 

Na Księży01 Młynie 
toczy się walka 

o wykonanie planów produkcyjnych 
Ubiegłego roku na Księżym Mły- Dziś już maszyny nie stoją bezczyn 

nie organizacja pracy nie sla1u "" .ie, a produkcja podnosi' się coraz 
odpowiednim poziomie. Na sali pa- ,yyzeJ. Już nie wyrabiamy „~ar­
nował ,brud. Ludzie wałęsali się po „1·ch" 75 procent pianu, ale os1ąga­
oddziale. Brygadziści „rządzili się' :uy 100 procent i powyżej. Co wię­
po swojemu. Każdego dnia po 9 ma- cei, mogliśmy przesunąć na inn.~ od.­
szyn stało bezczynnie. d'z:iały 22 ludzi. W teo sposób drię-

Przystąpiłem do pracy na tym od- ki wielowarsztatowości obni:Gyliśmy 
dziale w październiku ub. r„ jako koszty własne naszego oddziału i to 
majster. Obserwując te porządki po- jest nasz wkład do dzieła pokoju. 
myślałem sobie: „Trzeba jakoś temu Mam jeszcz~ do pi'zezwycięż:enia 
::aradz.1ć- tak dalej nie może być". wiele trudn(>ścL Nie wszystkim kie­
Zakasałem więc z miejsca rękawy. ro;wnikom podoba się, że alarmuję i 
Wziąłem się do roboty, tak, jak nas k~ytykuję, _że czasem głośno upo· 
uczy' partia, jak nam wskazują tra- minam się o załatwienie r.óżn'jlch 
dycje partii bolszewików. I to uła- spraw. 
twiło mi pracę. - Jeżeliś taki mądry, to radź so--

Zwolna likwidowałem opory i zaco- bie sam - mówią, gdy zwracam się 
fanie niektórych ludzi. Z!icząłero o pomoc. Napotykam równiez na 
ich stopniowo uświadamiać, jak na- trudności z wózkarzami: Jednego z 
leży pracować, by podołać zadaniom nich - bumelanta tow. Kromera, 
naszego Planu 6-letniego, by p9dnieść trzeba byfo usunąć. 
stopę życiową mas, Ludzie byli różni> Daremnie dopominam się, aby mi 
Jedni uświadomięni, inni nie wie- przydzielono ludzi na ich miejsce. 
rzyli w swe siły. Udało mi się za• Tymczasem muszę sam wykonywać 
łożyć brygadę ZMP'-owską wielo· prncę wózkarzy, a plan na tym cier~ 
wtl.l·sziatówek. W ślad za nią poszło pi. Kierownictwo oddziału winno w 
kilka prządek. które z 5 stron prze~ takich wypadkach szybciej i skutecz­
szły na 6. \Vówczas inne prządki niej działać, aby usunąć wszystko, co 
zaczęły się przekonywać, że można hamuje nasze plany. 
z powodzeniem pracować na więk- Zrobilii1mv duży krok w kierunku 
szej ilości stron. Wykazywałem im, d . . · „ · ·· pracy, ale 
jak bardzo wzrosły zarobki wielo- P? mes.tema orgamz,ac1b d . . 
warsztatówek. Np. Stanisława Król, me_ mo~emy ustawac, o prze . nami 
k 

- d · • · · ł 500 ł stoi piękny cel - przedtermmowe tora awnteJ zarabia a z ., a w k . Pl 6 1 t · g · umocni 
lutym otrzymała ponad 700 zł - i I \~Y onan;e anu • e me 0

/ e 
wielu innych, Prządki to zrozumiały. , me pokoJU. I 
\V/ następnym miesiącu wszystkie R<?MAN JAST~ZĘBS~ 
przeszły na wi~lowarsztalowość. ma1ster w ZPB 1m Stahna. 

Wyjątkowo więlkie znaczenie dla• 
roowoju radzieckiej uprawy barweł­
ny pos'iada przejście na nowy sy­
stem nawadnta111i:a. Doświadczenia 

przodu;jąeych kołchozów i sowcho­
Z'ów dov;iodly, że t:vrncza·sowe kan;:i­
ły nawadri:ia.jące pozwalają najbar­
~iej produkcyjnie wykorzystać m1ł 
szyny rolnicze i obsza.r e:asicwów, 
na wielką skalę stosować przodują­
cą agro - technikę. ujawmiiają nowe 
rezerwy podni-esiien'ia urodzajów. I 

I ~RN w Domaniewicach nie przygotowała należycie 

!'wiosennej, akcji siewnej 

u1łkowicie zm.echanizo14'llny ~przęr <batł·elnr w Z 'RR. 

kie urod?.a·je i przed1:erminow-0 wy- da.jność pr-..:l!Cy, umacniać dyscypli­
pelnili p81'tstwowy iplan oddania ba- nę prą<:y. 

wetny. Liczne okręgi republiki o- J.Vfochaniizaito:r:z.y uprawy pól ba-
siągnęły t•akie wska7.niki, które u-
przednio były ucl!l·iałem wyłącznie welntanych Ur.bekisilanu uwa.za3ą 

W Dommiiewicach myśli się o sie­
wach wiosennych i działa w tym 
kierunku. Nie p1,zynosi lx> jed· 
uak spodziewanych 1·ezultatów. Co 
stanowi tego pnyczy nę '? Po prostu 
Prezvdium GRN źle z.roz11miało 
uch_.;ałę Prezydium Rząd11. Uchwała 
ta wyraźnie stwierdza że rady naro­
dowe.... koordynują prace, z1dązane z 

,'I.kej:} si<:1rn~, że .rady winny kcmtro 
Jowa.: d-zfa.ł!l1n.ość poszc?Jił;Jł)lnych pla 
cowia; w zal\nesie 'P't~~o-wan do 

~iewów wiosennyth, ja·k również w 
c;:asje :rnmej akcji. 

Zadanie rad narodowych w "''iosen 
nej akcji siewnej zostało jednak zu-
11elnie inaczej 7.rozmniane prze7. Pre­
zydium GRK ·w Donnmiewicach. U· 
ważalo ono. że ws-zystko trzeb-a wa­
memu i-obić . 

Przewodnicz<1cv Pl'ezn!ium GRN. 
ob. ,'{J;inisJa n· R~ta. p1~cuje ofiarniÓ 
i du:6o, ale niewłaściwie. Pi;acu,ic bo..: 

·i.em ~-n1. Nie· 1)Qtl'a!i.ł '1.0l'·g\\nho-

Kołchoźnicy rz; wielk.im zoaqJalem 
1"!7.eczywi · n1i.lają pr7„ejście na nowy 
system adnioolia, il\IJiaijstTO'\vi.e z 
planta.oji bawełny w ścisłym współ­
deiałaniu z pracov.mikami nauki wal 
czą o wprowadzenie w życie tej no­
wej, postępowej 1l1etody w rol- I 
nictwie. Za wdrożenie w gospo­
darce rolnej 11Q\\'Ych sposobó1.v rz:.ra­
szania gruntów, przy z-a~tosowaniu 
tymce.a owy<;h kanałów nawadn1ają 
cych. odznaczooa została wielka ilość 
kołchożnikó·w ! specjalist<l"' Ucz,be­
kistanu, Turkmenii. K.U:giz]i, Azer'­
bejdżanu, Tadżyld~tanu - premiami 
sta-Linowskimi. 
' Niewyciz.erpa.ne eiafate możH·wośC\i 
dals;zego roz,woju hodowli baweł.ny 
otwierają olbrzymie budowy komu­
nizmu na Amu - Darii, Wołdze, 11a 
Donie i Dnieprze. Granice naw<Jd­
niane·j upra\'\.'Y · bawełny rozszerzą 
się o tys'iace kilomebrów, ogólne 
11.:biory jednego z na~cenniej:;izych 
surowców tech11icraiych we:rosną 
wiefok.rotn!ie. 

niektórych kołchozów. Po trzydzie- v.a swe główne zadanje wypełn.ia111e 
ści i więcej cetnarów bawełny z 1 ·j przek1-aczanie norm pracy pi-zy Dla uczczen1·a· 8 roczn1·cy 
ha wyhodowano w okręgach: De- 'Wysok:i,ej jakości ro·~t oraiz oszczęd 
n•anskim,· .Jangi - Julski.m. Ord:i:oni- nym czużywamiu pal.iwa. Dobrze \vie · • 
kidzewskim i PacMaabudskjm, dzą on/, że l'Osy urodza•ju rozstrzy- powstan1•a w aetc1•e warszawskim 
Pr:wdujące i!rnłchozy zebrały z J;;aż- gają ludzie, doskonale władający 6 
dego h~ktara po 35 - 40 cetnarów pi-.wdującą techniką. Teraci: nie .. tyl- . , dz' a.„· . 9 Kw' A I 'r"k · „_ I bawełny. Uległa w ubiegłym roku ko zasiewy i uprawa plantaCJ1. ale :racowmcy .s.poł 1~;"'1 11?: ~ ~~ ~· więc w,;zyscy pracowm.:: J:l-0< • 
poprawie jakość. ba:w.ełny. Przeszło I róvmież :i zbiory plonfrw w W.ielk~n; 1tn1a ~ostan~1lt ~czc1c zb~1za1ącą s~~ IllOsą wy.konanie norm o 5 :proc., to 
80 proc. oddane) panslwu bawelny st0;pnLu U.?..alezmone są od JakosCJ roczmcę po"'"tama w getcie warsza,.; jest ze 114,3 proc. podwyzszą do 119,1 
- stanowiły wyborowe i, pierwsze pvacy MTS. W roku bieżącym za- skim podjęciem szeregu zobowiązań. proc, W dniu 18 kwietnia pracowni­
gat.unki. cy stan:). na ·wartach Pokoju, :i. na· 

Pracownicy gospodarki rolnej, 
jak i cały nasz naród, odda.ią się 
pokojowej. twórczej pracy. Nie­
ustainn1e walczą o podniesie.nic kul­
tury rolnictwa. szukają i zna.jdują 
nowe rezerwy wzrostu urodzajów, 
oiianią pmcą pomnaia:ią os:iągnię­
cia komun<istyc©"Jego budowniotwa. 

Wielkie są sukcesy hodowców 
bawełny Uzbekistanu, ale ludzie ra 
da.ieccy nie mają w zwycza1ju :o:Hrzy 
mywać się na już u:zy.skanych osią­
gnięciach. Wa:lceą oini nieprzerwa­
nie o nowe zwycięstwa PJ'ZY rozwi­
janiu uprawy bawełny. 

Inteligencja techniczna realizuje 
uchwały· VI Plenum KC 

W liście do towanzysrro Stalina za­
tr1.1dnieni prey upraw1e bawełny I 
chłopi Uzbeldstanu piszą: 

„Pamiętając, że bawł"lna stano­
""'i jeden z ważniejszych wkładów 
na.ro-du uzbecldego do dzieła u-

4 nowe brygady 
w ZPB 

młodzieżowe 
pows!ały im. Harnama 

W związku ze zbli:Gającym, się I Druga brygada młod:cieżowa nosi 
dniem 1 Maja Zarząd Zaklado\'v'Y I imię rewolucyjnego pisarza WJady­
ZMP postanowił zorganizować bry- sława Broniewskiego. Ki.erowni­
gady młodzieżową pracujące sy, te- kiem jej wybrano ob. Mirnsława 
mem Czutkicl;rn. Brygady młodzieżo Kaźmierczaka. Brygadą im. Lidii Ro 
we zostały zorganizowane na tkalni ra.bielnikowej kieruje natorniast ob. 
kolorowej. ~ra~ę swą · ro_zpoczę~y z Teresa Zdanowska. Czwarta bryga­
~1em 1 kwietnia br. Kierowmka- da nosi imię pierwszej organizator­
llll _brygad zo,;ta_h wy~ram przod~- k1 ZWM -'Hanki Sawickie· B · 
v.rn1cy 1Jracy. Kierownikiem brvga- . . J. ryga 

· ' · · da ta heru3 e b E · · K · l <iy, noszącej chlubna nazwę pi-zy- · · ' 0 · 'ugenia owa ew 
wórlcy narodu koreaó.skiego Iiim ska. 
Ir Sena został zr..:my pi::zodow.nik 
ZMP-owiec Szczepan Z&jąc. 

STANISŁAWA WA.WRZOS 

'ZPB im. Hamama 

, 
usu n ac 

" 

Kierownik pr1.ędz.a.h1i ZPB im. 
Kunickiego, tow. Sia.dkowski, w ce­
lu wzmożenia wydajności pracy i 
ob.niżki kosztów włdsnych w przę-

dzalni średnfoprządnej, jak również 
dla uniknięcia kosztow • przewozu 
przędzy z innych zakładów ~ po­
czynił zmi.any w sposo.bie przędze 

n:ia 11a 'odd?iale „B". Polegają one 
przede wszystkim na pogrubieniu 
numeru taśmy, wychodzącej na 
zgrzeblarce. Wskutek tego wydaj- , 
ność 1 zg1:zeblartld na 1 godzinę zo 
stała podwyższona o O, 7 kg„ co sta- I 
nowi 14.6 proc. Tym sposobem zli­
kwidowane zostały ~ąslde gardła 
na zgrzeblarkach. 

Na ciągarkach zastosowano 4 łą­

czenia taśm zamiast ·6-ciu. co u­
możliwiło otrzymanie na ost<i.tniej 
ciągarce taśmy o numerze 0,36, z 
której uzyskujemy nie<l'Oprzęd o nu 
merze 1.8. Niedopnęd ten uż,·wany 
jest bezpo1<rednio na masz.~ nach o­
brączJmwych do produkowania wąt I 

r • ku dla "l'!łasne_j tkalni. Wątek ten 
Vi Elektrowni Łódzkiej, w ~ta.rej , trndniać pracov.rnika do czyszczenia (20-ka) wytwarzany tym· sposobem 

mas:~~'l1c-.vni, obok pra<:ujących tur- części tych maszyn. aby je uchronić _ jak wykazały próby _ nie jest 
bin mic:;zcza się nie::zynna stara. tur przed catkowitym zniszczeniem. 
bina . gene""l)tol'~'- Już w ub. ro'.;u - . „ . gorn:óy od wątku produkowanego 
b. Zjednoc;;enie Energetyczne Okrę- Po?cza·s, g·dy p_-0lsk1 hutmk walczy sposobem starym. bądź też od, do-

W ten sposób dziękl inicjat1wie 
inteligencji technicznej i jej ścisłe­
mu w~półdziałaniu z załogą. praca 
w naszych zakładach staje s.ię lżej­
sza, bardziej wydajna, a koszty wla 
sne produkcji ulegają obniżce. 

F. DONDER 
ZPB im. Kunickiego 

stęp:nego dnia urządzona zostanie uro 
czvsla akademia. ·Poza tvm zobo­
wlązano się wydać specja'lny numer . 
gazetki ściennej, otoczyć opieką szko 
łę im. ~" Pereca, ufundować· dla niej 
bi·blioteczkę 'i zorgani:zować wy~-
kę ucw;ów do Warszawy. \:I 

Postą.nowiono poza tym wysłać w 
dniu 18 kwietnia b. r.· do Warszawy 
delegację robotniczą celem :-:łożenia 
wieńc;a pod pomnikiem bohaterów 
getta warszawskiego. 

Z. PUTERMAN 
Spótdzieinia im. 19 Kwietnia. 

gu Łód;,:dego zezwoli!o na ro:r,ebra- o_ kazcl'.~ tonę :;urowki. u 11as marnuJe starQEanego ,; innych przędzalń. 
nie tm·biny,- lecz i1ie r.decydowało. co s1_ę ze!Jwo, tak ]JOt.rzebne do wy.kolia Opisane zmiany przyniosą znacz-
dal~j z ni<i zrobić. Rozmontowane 111a Phmn 6-leim1e1r<>. ne oszczędności. Tow. Siadkowsk:i 

przeprowadził jeszcze szereg :innyt:h 
W Jackowicach rozpoczął się siew 

częsc-i leżt.1 wi~c w różnych J;ątach. EUGENIUSZ K07.ł.OWSKI usprawnień, uznanych za bardzo war 
maszynowni, a fundament żeliwny Elektrownia. Łódzka . lościowe. 
zajmuje znacznc.1 p1·ze-strzeii. Turbina 
od wielu lat ju:G nie pracuje, a .ieJ 
części obecnie :ni~ZCZ-('.ią pod działa­
niem rdzy i bezużyte.eznie zajmuj:} 
miejsce i ta·k w dość ciasnej maszy­
nowni. Podobnie jest z dwoma gene­
ratorami. które mogłyby zostać wy­
ko•rzyistanc w innym zakładzie. lub 

· użyte, ja.ko materiaL a u nas stoją. 
oo wielu lat bez·u~ytecz.nie. 

Uporządkować magazyny 
Celem uzdrowienia gospodarki w I P1,zeciwnie, robotnicv maga1Zyil1ÓW 

magazynach przędzy ZPW im. 9 M·1- wraz z ochotniczą grupą praoov.rini­
ja, kierownictwo naiszych zakładów ków z innych oddziałów i biur przy 
postanowiło :;r,asilić magazy11 nowymi stąpili do poo·ządko•wa.nia , magazytlln. 
kadrami. Załoga i kie1·ownictwo po- Tak więc dzieki kolektywnej pracy 

Kierownictwo maszynowni ma wie- kładalo w nich duże nadzieje. Nie w nii>da.lekim czasie cel. o-siągniemy 
le kło!)'otu z tymi unieruchomionymi wszy.scy jednak wywiązali się z za· i postawimy gospodarkę m11,ga"-}'nO· 
mas·zynami, gdyż wzmagają one ci.".- clania. I tak np. tow. Błoch po prostu wą na Jeuszgm poziomie. 
snotę i uti~lldnia,ią. remonty prncufo- stchórzył i z2ezygnował v. tej prac~'. • L. MAŃKOWS.ij:I 
cycb jednostek. Poza tym trzeba za- I Jego .:;.laciamj nie po:>zli jednak inni. "J'W im. 9 Maja 

Spóld:zi.elnia produkcyjna w J ack-0-
wicach pl'ZYistąpiła ju:G do rozpocz<;>tej 
w całym kraju kampanii siew&w wi-0 
sennych. Każdy dzień jest teraz dla 
jej członków bardzo drogi i wykorzy 
stywany bywa w ca.lej pełni. Do 
s})J·awneg-o wykonania siewów porno· 
że spółd·zilllni SOM w Bą:kowie, który 
posiada wszystkie potrzebne maszy. 
ny i nai.·zędzia rolnicze. przy;gotowa· 
ne do pracy na polach spółdzielni 
produkcyjnych, małorolnych i śi·ed­
niorolnych chłopów. 

W gminie Bąków lllkońc-zono juz 
kontrkktację roślin pT'iy aktywnym 
udziale instruktora 'rolnego, pracow­
ników PZGS w Łowiczu oraz ZSCh 

i GS. Du:Gy wkhid pracy w przygoto 
wania. do sie\vów, wiosennych i w 
akcj~ kon:trnktacji wlo:Gyly gm1nna. 
organizacja PZPR i Gminna Rada 
Narodowa. Nie wykazał-0 nale:Gytej 
aktywności tylko lwło ZMP, które 
n.ie docenia. je,;zcz.e stojących prred 
wsii~ zadań w z·wiiJZkn z ·wiosenną 
akcj:~ si~wm!. Poniewa:i; wykonanie 
tegorocz•nych siewów wiosennych na­
kłada szczególnie ważne obowiązki, 
•należy sądzić, że i zarząd gminny 
Z;\fP w Bąkowie zrozumie l'Ychło 
swój błąd i wciągnie się do ogólnej 
wytężone.i p1·acy gromady. 

FltANCIRZT\A .MICHALSKA 
Jackowice 

wać zajęć w too sposób, a.żeby wciąg 
mu: do nich ja>k najw:iE;lk&'Zą lic:~bę 
aktvwbtów a s,a,memu u~yskać moż­
noś~ dopi1n~wainia. i przeprowadzania 
kontroli p~"'l.ymni wsrL.yst'kich in~ty­
tuc,ii. i o-i-łami'l.acji z terenu gminy: 
_Jic ,pomogli mu w tym pozostah 
członkowie Prezydiu.'ll GRN. nie d-0-
pQmógł Komitc."1: Gminny. Nie wi~c 
dziln1ego, ie gniina Dont:IUlimvłce nie 
(,i:).cJta.l'a m1ia;;;<tri•• pFZ> got,owan,-'.L efo 
ak~ji. ,.;\~wue~-

Od\10·,,·ic:>uii.~11.i<> za pr.i:.~i<ig ko.n 
t-ra.ktac.ii Gminna S>półdzi.ckria oraz 
Zwią.i:ek Samopomo.cy Chłopskiej nie 
wiele do!wnały rni tym odcinh"'ll. Brak 
akcji u~wi~1da.miająco-politycvnej spo 
wodował. że planów kQntJ.'a:ktacyj­
tlj"ch nie zrewl1z-0wano. V.' gromadac;-h 
Domaniewic:e. Skorafa.i i Krępa me 
potr.a.fiono pr:zec: 1\-dzia łać p:ropagan­
tlzi.e J aknb-;~ Ozimskiego, Mieczysła­
wa Kosiorka. Antoniego Ziarnika, 
Wła·dYsława Boruby i wielu innych 
ku laków. któ1-ycb przyk!ad i szkodli­
wa dzia1'aln-0śt sp<l\zodowały, że w 
groma<lad1 tych kont"!'aktacja "''Yf'ad · 
ła najgorzej. , 

Nieo1bjęcit! kontrolą sposobu 1·oztpro 
wa<lzanta kredytów na orkę i siew 
oraz it<• nawozv ;:;ztuc:ine i ziarno 
siew11e, spow0<io> 3ło, że kredyty te 
były rozdzielane niewłaciciwie. Stani­
sl aw Wilk, seln·eta.rz _ zarządll gm-i.n 
nego. ZSCh, i>rz-yvnawał kredyty bez 
norozmnienia sie z GRN. według wła 
snego uznania. - w rezultade na 11 
gromfid- w g•minie wszystkie kredyty 
przy.padły zale<l•wie dwóm gromadom. 
'.trozumiale jest, że wywołało to, słu­
szne zreszta. roz.goryczenie wśród 
chł0;pó\v z tych g-roma<l, którę kl:e­
<lyt-.ów cie otrzymały. 

Na terenie gminy Doimanie,wice inie 
ma SOM-u. Nakłada to na. GRN i 
aktywy gromadzkie obowiązek jak 
naj·stanmn-ie}szego przygotowania pQ 
mocy s~sicdzkiej. Pomoc ta w zasa­
dzie została. z<irg<1.nia.o-wana. 79 chło­
pó\1· małorolnych i średniorolnych u­
zyska pomoe 8ąsied'Zką. Jednak plan 
tej a•kcji został wa<lliw1e ustalony. 
:Nie wy~zcze_g-ól-nio.no w nim, w ja.kim 
c-zai!ic i w jakiej formie poonoc bę­
dzie udziela;na. poszc,;:cgólnym mało­
rolnym i średniorolnym chł-o.pwn. M-0-
że to dop.:rnwad1zre do niepobrzebnych 
ni('porozumieii i pr:r.edłużyć terminy 
zako11czeni.a a•kdi tiieW11ej. 

Komitet Gminny. analb~uj<!C te nie­
dociągnięcia, posfanowił poś_pie;;;riyć 
z pomocą Pre2ycU.um GRN przez :;r,mo 
bilizo-wanie wszystkich chłopów ma­
łorolnych i średniornlnych d-0 walki 
o spraw-ne wykonanie a1kcji siewnej. 
Szczcgólrrą• uwag~ :;r,wróco.no nia wcią 
gnięcie do tej pracy ZSL i z~ktywi:zo 
wanie k&ł ZSCh oraz ZMP. Celem 
ostatecznego zako11czeni~ kor.>traikta­
cji s·zcreg ał,tywistów gminnych i p1ra. . 
cowników GS wyrlli ·zyło dQ gromad, 
ab~' w rlro<lze uświadomienia nirzeko 
nać chl.ogów o potrzebie kontrwktacji 
i korzyściach, któTe przytnosi Oilla 
-paiistwu ora"z pl-antat-Or.om. 

Komitet Gminny zdając sabile spira 
wę, że -niedocią.gnięcia te sp<>wodo-wa 
ne były bmkiem kontroli :nad dzia­
łalnoooią placówek i orga1I1irecji od­
powiedzialnych ~ p9s.zezególne odein 
ki pracy, postanowił codz.iennie ko»t· 
trolow-ać przebieg J,>l.'ac Zi\Vią:zanych 
z siewami, aiby nie dopuścić do op-óź­
niania przebiegu kampanii siewnej. 
. Właśchre zainteresowanie się a•kcją 

s1ew:n'.! przez Komitet Gminny nie-­
wątphw1e przyczyni się do sprawne­
go jej przeprowadzenia na terenie 
2miny Doma,niewice, K R. 
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O NOWE l(ADRY PISARSl(IE 

'( ~ ! 

(Po konf erencii młodych 
Tadeusz 

Co pisała prasa łódzka w dniu 10 kwietnia 1931 r. 

Na czterodniowej konferencji kół 
młodych pisarzy przy oddziałach 
Zwiazku Literatów Polskich, która 
odbyła się w dawnym pałacu księcia 
Radziwiłła, przekształconym obecnie 
na Muzeum Narodowe, w Nieboro· 
w:e, p0ruszono i przedyskutowano 
wiele istotnych problemów z życia, 
wyrastania i dojrzewania młodych 
kadr literackich. Szczególne znacze· 
nie miała ta konferencja dla naszej 
pracy organizacyjnej z młodymi pisa· 
rzami: wskazała na braki i błędy, nie 
dociągnięcia i zaniedbania w opiece 
nad młodym pisarzem, dała pełną cha 
rakterystykę młodych środowisk li­
tei:ackich, wykazała pewną dojrza· 
łość artystyczną i polityczną debiu· 
tantów z lat 1949-1950. 

go czytelnika, Walka o jakość - to 
przede wszystkim walka o pogłębie· 
nie ideologii dzieła.sztuki, nieustanne, 
uparte wychowywanie i kształcenie 
się pisarza, opanowanie problematy­
ki współczesne.se> życia politycznego 
i artystycznego. 

OBNiżKA PENSJI URZĘDNICZYCH 

Gazety drukują zarządzenie sana· 
cyjnej rady ministrów, nakazujące z 
dniem 1 maja obniżkę pensji urzęd· 
niczych o 15 procent. Gazety wyja· 
śniają, że ubiegły rok budżetowy zam 
knięty został niedoborem w wysoko· 
ści 53 milionów złotych. Niedobór 
ten powstał na skutek niepłacenia po 
datków przez szereg f\rm krajowych. 

Dlatego. więc, że firmy nie płaciły 
podatków. trzeba obciąć pensie urzęd 
nikom. Obniżka objęła również pra· . 
cowników kolejowych, emerytów itd. 

Większość akcji „PePeGe" znajduje 
się obecnie w kasach firmy "Hutchin­
son", która nakazała ostatnio firmie 
poważne ograniczenie produkcji, by 
móc sprzedawać w Polsce swe wła­
sne wyroby gumowe, 

Firma „Hutchinson" zażądała peł· 
nego podporządkowania się „P.ePeGe" 
swoim dyrektywom. Zwołane nie· 
zwłocznie zebranie krajowych akcjo· 
nariuszów „zaakceptowało wszystkie 
żądania zagranicznych wierzycieli, po 
wiadamiają.:: ich o swej zgodzie za 
pomocą depeszy, wysłanej wczoraj 
do Paryża". 

Zagadnieniom tym poświęcone by· 
ły dwa referaty: referat tow. Pawła 
Hofmana i referat Wiktora Woro· 
szylskiego o współczesnej literatuq:e 
polskiej. 

Walka o jakość - to pogłębienie 
twórczego stosunku do tradycji naro· 
dowej, korzystanie z dorobku wiel­
kich naszych poetów, prozaików, pu­

Dorobek twórczy naszej młodej li- blicystów: Kochanowskiego i Frycza 
teratury poszczycić· się może dużymi Modrzewskiego, Potockiego, Krasic­
csiągnięciami. Wiersze Ed-W.-da Hol- kie"o i Mickiewicza, Słowackiego, 

POŁOWA BEZROBOTNYCH d t A d · M d 1· " MA BYĆ POZBAWIONA ARESZTOWANIA. DZIAL~CZEK y, poema n rze1a an a Jana, sa· Orzeszkowej, Sienkiewicza, Prusa, 
KOMUNISTYCZNYCH tyry Litwiniuka, opowiadania Ku· Żeromskiego, Nie można sobie wyo· 

ZASIŁKÓW śmierka, utwory Gaworskiego, Kapu· brnzić, aby młody pisarz nie praco-
Pod powyższym tytułem „Głos Po- Na ulicy Cegielnianej, tuż obók ścińskiego, Koszutskiego, Koguta - wał usilnie nad przv, swojeniem sobie 

„ placu Dąbrowskie"o, a"enci polic1'i ' · d · · d ' · n1·u ranny donosi, że Związek Izb Han- 5 " swia czą o swia ornym przyswa1a tych wspaniałych tradycji naszej kul 
dlowych i Przemysłowych wystąpił schwytali dwie młode dziewczyny, za i pogłębianiu przez młodych pisarzy iury i sztuki. 
d ł dz 1 J'ęie rozklejaniem afiszów z odezwą t d l' · listycznego o w a z żądaniem da szego ogra· n:e 0 Y rea izmu soc1a ' O tradycji narodowej mówił referat 
niczenia praw do zasiłków dla bez- Komunistycznej Partii Polski. Dziew- Konferencja młodych pisarzy odbv ł d h l . 

czyny osadzono w więzieniu do dy· wała s1'ę w chw1'l1" szczególnie "orące1' grupy m o yc po omstów warszaw· robotnych. Według żądań Izby do- 0 k' h J · · D k. g 
piero po przepracowaniu 48 tygodni spozycji s<;dziego śledczego dla spraw walki o pokój. Ostatni dzień konfe- ~v/c ·1: ka?-1onowżny.. drekwnowsM1elo, 

Politycznych. re11c1·
1
· bvł dniem ogłoszenia Narodo· wasi ews iego, migro z iej. e a· 

w roku - pracownik miałby prawo ' · K' · k · 'ł l't t 
We"o Pleb1"scytu Pokoi'u przez Polski ma ierczyns a mowi a o 1 era urze 

ubie><ać się o zasiłek. Zlikwidowało- " d · k' · 'd · d k · " TRZĘSIENIE ZIEMI W REPUBLICE Komi·t·et Obron·co'w Pokoi'u. Wzrost ra. z1ec 1e1, 1 ące1 o omumzmu, by to zasiłki dla 50 procent bezrobot k · ' k ·1 h nych. NICARAGUA znaczenia sztuki w społeczeństwie ws azu1ąc, Ja na poszczego nyc 
budul.ącym podstawy soci'alizmu, doi'- etapach rozwoju literatura radziecka 

Mana"ua - stolica republiki środ· " ' ł ' t d · k' ZAGRANICZNI BANKIERZY " rzałość nasze"o widza, czytelnika, poma„a,a spo eczens wu ra ziec ie· 
- kowo·amer:v. kańskie1' - Nicara"ui - s u b d · d t · l' 

RUJNUJĄ POLSKIE FABRYKI " •łuchacza, o><romne zadania nolitycz· rn u owac po 5 awy soc1a izmu, a nawiedzona została niebywałym trzę ~ " ,. b · f d t k · 
ne. kto.re sto1'ą przed naszą sztuką - 0 ecme - un amen Y omumzmu. 

Gazety d n Zą Że tzw Polskl. sieniem ziemi. Całe miasto leży w N 0 os ' · " oto za"adnienia, które znalazły swój ie można wyobrazić sobie, aby Przemysł Gumowy - PePeGe" w gruzach. Tysiące domów płoną. Ilość !' ł d t • · 1 ł · 
b h • wyraz na konferenci"i. m o Y worca me wa czy o pozname 

Grudziądzu przejdzie obecnie prawie ofiar oblicza się na 2.500 za ityc I • lk' d bk G k' · M · 
b k 'lk · h Z 30 t · "°asadn1'cze problemy konfer"nc1'i wie iego oro u or iego l a1a· całkowicie w ręce ankierów zagra- 1 a tysięcy rannyc . · ys1ęcz· L.; "' k k' S ł h · E b 

nicznych, którzy za pożyczkę 120 ty- nej ludności Managui - zaledwie co nieborowskiej, to: walka o nowe ka· ows iego'. z~_0 C: owa 1 ren urga. 
sięcy złotych przejęli nowy, poważny drugi mieszkaniec zdołał uciec z wa- dry pisarskie, walka o jakość naszej Walka 0 1akosc 1 walka 0 nowego 

k. " I ·· t 1 · " · t literatury, walka 0 nowego, masowe· czytelnika - to również walka o opa 
;."~p..:a:_1_e_t __ a_i_c:..11 __ t_e;;:g_o __ t_o_w_ar_z..:.y_s_w_a_. _ą.:..c_e..:g:..o_s_ię:..·_w_:".:..r_u_z..:.y_m_i_a_s_a_. __________ , _____________ i. nowanie techniki rzemiosła arty!\tycz 

Na półce z książkami 
nego, wyrabianie w sobie zmysłu kry 
tycznego, wzmacnianie pionu samo· 
krytyki pisarskiej. Tym zagadnieniom 

Żołnierze wielkiej sprawy 
Książka '11il.larda p. t. „Żołnierze 

Wolnej Fra.ncji" ·*) należy do ka­
tegotili dokumentów literackich, 
utrwalających w pamięci pokoleń 
boharterskie dzieje francuskiego 
Ruchu Oporu, ściśleij mówiąc 
lewicowego, demokratyoznego od­
łamu, któremu przewodzJiłia „par­
tia roostrzelńwa1J"ch" - partia ko 
munistycrzna. P:utor książki sam 
był czynnym ucrzestni!kiem tej właś 
nie koru.piracyjnej organizacji 
F. T. P. („Wolni Strrzelcy - Par­
tY!ZJ0.Ilci"), dlatego też jego wspom­
nienia ma.ją wagę aurtentyzmu, a 
niektóre z działają<:ych w opowia 
daniu postaci noszą prawdziwe, 
historyczne nazwiska. 

Bohaterstwo i patriotyrz.m „żoł­
nierrz.y wolnej Fral!1cji", walczą­
cych zbrojnie przeciwko fa~ysrtdl.v 
skim okupantom i rodCZJimej zdra­
dzie - oto treść książki T1lla!rda, 
pełneij dramatycznych i pasjonu­
jących epizodów. Osią akcji jest 
wysadzenie w powietrze hitlerow­
skiej radiostacji w Saiint Asslse 
pod Paryżem, dokonane ~ be0przy 
kładną odwagą praez grupę bodow 
ników z F.T.P., pod kierownic­
twem .Jakuba Vidala, konspiracyj 
nego sz~fa oki:ęgu. Obok Vidala 
na pierwsrz.y plan akcji wysuwają 
się. postacie jego podkomendnych 
- Portata, Forestiera i Leblonda, 
bezpośrednich uczestl1!i~ów rama­
chu na radiostację. 

Zostali oru arnsztowaci przerz 

poli<:ję petaiinowską, która podcrz:as 
wstępnych „dochodl?.eń" morduje 
Leblonda, źaś dwóch jego stortu­
rowanych towan~.yszy przeka!Zuje 
gestapowcom. Forestier ginie 
wkrótce pod kulami p1utonu egze 
kucyjnego; Portal poświęca swoje 
młode życie dla ocalenia Jakuba 
Vidala, ten bowiem musi być ura 
towany; by - po szczęśliwej u­
ciecrz.ce z więzienia - mógł rznowu 
objąć swe kierowruoz.e, bojowe 
funkcje. 

W sposób prosty, lecz obraczowy 
i przekonywający maluje autor 
książki niezłomrde mężną postawę 
bojowniików komunistycznych w 
obliczu zadawanych im tortur i 
niechybnie oczekującej śmiercj. Je 
śli nawet któryś rz; nich, jak np. 
Portal, nie stanął w pewnej chwi­
li całkowicie na wysokości powie 
rzonego im :mdania, później dalszą 
swą dziiałalnością okupuje wi...."lę, 
'\.W.nosząc się do wyżyn · heroizmu. 
Są to ludzie tego samego pokroju 
i tej samej miary, co autorowie 
słynnych „Listów rozstrzelanych". 
Wierzą. że ponad męką i śmieJ:clą 
życ· trwa dalej. że rz; ich omary i 
pośv ięcenia wyrośnie Francja wiei 
ka, wolna i dumna cz takich sy­
nów. Giną lud'Ziie, lecz walka to­
czy s:ię dalej - aż do zwycięstwa 
nad bestią faszystowską, aż do o­
statecznego wyczwolenia kra•ju i 
narodu. 

ani r~ygnacji, UffileJą przeboleć 
nawet śmierć swych najbliższych; 
w warunkach więziennych wspie­
rają kh słowem i ozynem, a trze­
ba dodać, ie „nadbliżsi" to nie tyl­
ko ci, z którymi związane są wę­
flłami krWli i miłości, lecz wszyscy 
ich towarrzysze broni, którrzy wal­
czą, cierpią i umi.eradą za wspólną 
sprawę - rzJa sprawę wolnej Fran­
cji. 
Ksdążka T.iillarda, podobnie jak 

wydane wcześniej w prrrekładzie 
polskim „Llsty rozstrzelanych", 
„MiJczące mas1ZJty" - Laffitte'a i 
opowiadania Aragon.a, ukaizuje głę 
bię podziału pomiędzy nieustraszo­
nymi paiflr1otatrrl z demok-raitycrz­
nego Ruchu Oporu, a niaipiętnowa­
nymi rniezmytą hańbą „graba.ma­
mi Francji" obcego i rod0imego 
autoramentu. WaJka zdrowych, 
twórczych sił narodu francuskiego 
pod przewodem partiii komuni­
stycznej cz przemocą pop1eranej 
przez kapirt:ał mi.ędzynarodov..'Y re­
akcji n:ie jest jeszcze, jak wiemy, 
zakończona, tyle tylko, że ~mieni­
ły si-ę warunki tej walki, a miej­
sce Hitlera zajęli jego amerykań­
scy naśladowcy. Lecrz wynik tych 
zmagaf1, który rza.decyduje o przy­
szłości ludu francuskiego, jest pl'ze 
sądzony z góry: zwycięstwo będzie 
po stronie tych. którzy reprezentu 
ją tradycje i ducha naij.lepszych 
żołniemy Ruchu Oporu i ma.ją w 
sobie ich męstwo, hart i stanow­
czość drz.iiałania. 

poświęciliśmy dwa referaty: krytyk 
Ryszard Matuszewski, omawiał doro· 
bek prozy i dramatu młodych pisa· 
rzy, poeta ...:.. Andrzej Braun, mówił 
o poezji młodych pisarzy, 

Tak więc rola literatury w walce 
o pokój i ogólnonarodowe cele Planu 
Sześcioletniego, twórcze korzystanie 
z tradycji narodowych, z dorobku i 
doświadczeń literatury radzieckiej, 
pogłębienie umiejętności artystycz• 
nych - oto zagadnienia, które stały 

J<obiety chińskie 

. 
pisarzy Ni~borowie) I w 

Borowski j mówił ostatniego dnia obrad Mieczy• 

I sław Jastrun. Opanowanie warsztatu 
. ~ h~órezego'. t~ .pogłęb~enie meto~y re· 

się tematem czterodniowych, gorą· ahzjjilołl soc1ahstycznego, w poez11: wal 
cych, namiętnych dyskusii. ka z deklaratywnością, walka o kon· 

Dyskusje te wykazały właściwy. kretny, Ży>~y, ba:wny, yoeiycki · o· 
serdeczny, politycznie słuszny stosu- b;a~; ~ P;~z1e: o zywy, J~~rny, głarl· 
nek młodych pisarzy do tych zagad- ki 1 g1ętk1 1ęzyk, o celnosc charakte· 
nień. Zaznaczyły się jednak w dysku- rystyki postaci, o polityczną namięt· 
sji pewne błędy. Niektórzy młodzi ność w walce klasowej, w której -
krytycy sądzili, że nihilistyczny sto· jak niezawodnym orężem - posługu­
sunek do litera~ury powojennej po- j~my się lite~atu:ą. Stawiamy ~ło~ej 
może młodym pisarzom podnieść na literaturze w1elk1e wymai,!ama 1 wie· 
wyższy poziom ich twórczość. U pod rzymy, że wymaganiom tym sproei-a. 
staw tego stanowiska leżał lęk przed W wyniku dyskusji stwierdzono, że 
bogactwem problematyki Planu Sze· naczelnym zadaniem jest ulepszenie 
ścioletniego. Błędne to stanowisko metod wychowania kadr literackich 
zostało ostro skrytykowane przez u- i ułatwienie im startu. Należy mło­
czcstników konferencji. dym pisarzom umożlhvić studia łacho 
Przysłuchującego się dyskusjom u· we ~oprzez sty~~ndia, ~ursy! porady. 

derzała głęboka znajomość terenu, Nalezy w~mocn~c orgamz~c~1nie ~oła 
wykazana przez młodych. pisarzy, O- młodych i ·~zmoc nad .mm1 o.pie}'~ 
powieść Koguta o zagadnieniach bu· st~rs~ych p1.sarz:r. Nalezy wym1emac 
downictwa, Kuśmierka z objazdów dosw1adczema między kołami w pra­
po Polsce, Jaźwieca o pracy tereno· cy. 
wego propagandzisty Towarzystwa Należy przedyskutować s12rawę u· 
Wiedzy Powszechnej, Gajdy. robot· tworzenia Instytutu Literackiego, któ 
nika śląskiego, o życiu racjonalizato- ry by systematycznie zajął się kształ 
rów ; przodowników ślą3kich - wnfo ceniem kadr literackich. Należy utwo 
sły wiele świeżego, cennego materia- rzyć przy Zarządzie yłównym Związ 
łu do dyskusji, świadczyły o nowej, ku Literatów Polskich komisję do 
bojowej tematyce naszej prozy i po- pracv z młodymi pisarzami, odpowie· 
ezfi. • dzialną za dopływ i kształcenie kadr 

Słuszna była krytyka młodych pi· literackich. 
sarzy z prowincji pod adresem śro· Najważniejsze jednak zadanie stoi 
dowisk11 warszawskiego, szcze!!ólnie przed Związkiem Młodzieży Polskiej. 
warszawskiego koła młody.t:h, które Związek Młodzieży Polskiej wii;iien 
przewodzi innym kołom oraz poradni zainteresować się bliżej niż dotąd 
literackiej. Omawiano trudności, na ia· pracą kół młodych pisarzy, związać 
kie młodzi pisarze napotykają w de- ich z konkretną robotą ZMP-owską, 
biutach, na nieraz niewłaściwy sto· wychowywać ich w codziennej pracy 
sunek do nich redaktorów, wydaw· politycznej i szkoleniowej. Taka opie 
ców, starszych kolegów literatów. ka, takie systematyczne ZMP-owskie 
Jednocześnie jednak dyskusja wy· szkolenie - pozwolą młodym pisa· 

kazała, że młodzi pisarze muszą nie- rzom stać się godnymi naszej wiei· 
ustannie pogłębiać swe wykształce- Idei tradycji sztuki narodowej i rewo 
nie ideowe, fachowe, artystyczne, mu lucyjnego dorobku sztuki radziecki.ej, 
szą bardziej przejąć się sprawami l pozwala im włączyć się ieszcze czyn· 
warsztatu twórczego, opanować rze· \niej do walki o pokój i Plan Sześcio· 
miosło literackie. O trudnościach letni, którą wraz z całym narodem 
swego warsztatu twórczego pięknie prowad~ postępowa sztuka polska, 

Sanatorium Ich ozu im. Stalina 
Ładny, niebieski autobus, pozo­

stawiając poza sobą step, wjechał 
do osiedla. Po chwili zatrzymał się 
pmed okazałym budynkiem; z pra­
wej strony budynku · wrznosiły się 
strome skały, rz: lewej -.!. S'Liumiały 

walczą o pokói 

wody bystrej górskiej rzeki. Ten 
pięknie położony dom, to sanato­
rium kołchozu im. Stalina w rejo­
nie iwanowski.m (Kraj Krasnodar- • 
ski). Znajduje się ono w jednym z 
najlepszych uzdrowisk Północnego 
KaukarzJU w , .Gorącym Zdroju", słyn 
nym ze swych siarczanych zródeł 
leczniczych. 
Leczą się tu i wypoczyv,rają koł­

choźnicy i icc rodziny. W roku u­
biegłym przebywało na kuracji w 
sa.nator:ium 65 osób. Część skiero­
wań wydaje bez;platni.e 'k.olchozowa 
kasa w=jemnej pomDcy, crz.ęść zaś 
biorą kołchożnicy na własny rachu­
nek. Koszt pobytu w sanatorium 
wynosi 300 - 400 rubli miesięcrznie.-

W sanatorium stwor.żono wsrzelki.e 
warunki, rz.aipewniające kuracjuszom 
doskonały odpoczynek i lecrz.eni.e. 
Oddział leczniczy wyposażony jest 
we wszelkie urzadze111ia do rzabie­
gów i kąpieli. ·chorzy pozosta ją 
pod troskliwą op::ieką doświadczo­
nych lekarzy. Posiłki wydaje ;;ię 4 
razy dziennie; są one bardzo uroz­
maicone i. obfite. 

W sanatorium często urządza się 
koncerty dla kuracjuszy oraz wy­
cieczki do okolicznych m.iejscowofoi; 
codz'iennie przychodzą najświeższe 
gazety i czasopisma; biblioteka wy­
posażona jest w sporą ilość książek. 
Wspominając pobyt w sanato­

rium, kołchoźnica Marta Iwanowa 
powiada: 

*) Paul Ti.Uaird - „żołnierz~ 
Wolnej Francji". Pmekład auto­
ryzowany Stanisława Brucza -
Warse.awa. Państwowy Instytut 
Wydawniczy, str. 188. 

Dużo miejsca poświęca TiHard 
w swej książce dzielnym kobietom 
francuskim, które - jako matki, 
żony czy na•rrz.eczone „żołnierzy 
wolne•j Fra.ncj:i" - są również tro 
p ione, pr!Ześladowane i \vięzione 
prrzez hitlerowskiego wroga. Ko­
biety t~, nie poddając stlę ro~paczy 

Ta prognoz.a nasuwa się nieod­
pa;rcie przy czytaniu pięknej książ 
ki Tillarda, przełożonej na język 
polski przez odipowJedrtliałnego :i 
starannego tłuma~a. 

Do światQl.IJego frontu ivalki o pokój w ią.gają się aktyw11ie miliony h.'Ob1et chiń 
skich. 

.,Nie tylko się t am wyleczyłam, 
ale i doskonale wypoczęłam w przy­
jemnych, kultura;lnych warunkach. 

l 
Po powrocie do kołchozu zabrałam 
się do pracy ze zdwojoną energią!" BOLESŁAW DUDZIŃSKI Na zdjęciu: wielki pochód w obronie pokojci - zorganizcnvany przez kobiety 

Szanghaju. I B. w. 

35. 
· t·EON COHOLl~rl 

LOICAUT 

Lecz rozmawiać było trudno. Konie ścieśniały tłum, ludzie po­
tykali się na kocich łbach jezdni, łykali łódzki kurz. Był skwarny 
dzień. Przy wejściu na cmentarz żandarmi zeszli. z koni. Pokrzyku­
jąc i nie szczędząc razów zaczęli segregować ludzi. Kobiety wpusz„ 
czono na cmentarz, mężczyzn ustawiono pod murem .. Zaczęła się re­
w.zja osobista. Robotników, którzy nieśli wieńce z czerwonymi 
f>zarfami od razu aresztowano. Krauze stał przy końcu długiego 
szeregu. Ręce miał podniesione do góry i patrzał w szarawe skwar-
ne powietrze, na gęste listowie kasztaoow. Odczuwał zimny ciężar - Idiom, idiom, siuda - powiedział 'żołnierz i odprowadziwszy 
w kieszeni, lecz nie myślał o nim. na bok Stacha, zapytał prawdopodobnie półszeptem (Stach później 
Rewizja trwała. Zwolnieni odcho· . , z trudem mógł przypomnieć sobie szczegóły tej sceny: był przeko-
dzili i znikali w bramie cmentar- ~ · nany, że żołnierz rozmawiał z nim po polsku.) 
nej. Kilka osób odstawiono na - K kakoj parti~ prinadleżisz ?... gawari prawdu. Socjałde-
bok. Grupa żołnierzy z rewidują· /·· mokr~t? 
cym feldfeblem zb}i,żała się. „Lo· . •il.li' Tu zręcznie wyciągnął z kieszeni Stacha rewolwer i schował 
dzermenschowa mosc" powtarzał w '•:.„.„ do swojej. 
myślach Stach, to znowu zaczy· 'f - Nu idi tiepier, nie bojsia ..• 
nał lic~yć stojących przed. nim: 1 ~ 

1
\ Na cmentar.zu już od dłuższego czasu trwały przemówienia. 

wysokiego robotnika bez kapelu-
1 

Stach stał daleko i nie wszystko docierało do niego. · Ale mimo 
·sza, niskiego staruszka z żółtymi 1 wszystko · nie potrafiłby się skupić. Niedawne podniecenie nerwo~ 
opadającymi ku dołowi wąsami - we przeszkadzało mu. Powtarzał w pamięci scenę z żołnierzem, szu -
znał go, był to szewc z ich ulicy„. J\ k ł tł · · 
Feldfebel, którego znużył jedno- 1111, a w umie znaJomych. Z daleka widział plecy Najdla i matkę 
stajny proces obmacywania kie· z dzieckiem Stasiakowej na rękach. Teraz mówił Murzyn. Stał pod 
szeni, kazał starszemu żołnierzo· starym kasztanem na wysoko usypanej ziemi, wyrzuconej z wyko-
wi z ogorzałą twarzą zbadać sto· panego grobu. Jego słowa padały wyraźnie i donośnie: 
jących w drugim szeregu. żoł- - „.Widzimy tu także w jednej z trumien zwłoki kobiety. Kto 
nierz skierował się wprost da Stacha. Od razu namacał rewolwer, wie coś Q niej. W gazetach nawet nie podano nazwiska. Ale tę ko-
ale nie wyciągnął go, tylko wesoło mrugnął. Stachowi przez chwilę b1 -ę obserwowano jeszcze rok temu, kiedy w naturalnym odruchu 

chodzie protestacyjnym przeciwko prowokacji łamistrajków, 
Smierć jej i los jej osierociałego dziecka padnie bodajże najcięż­
szym ciężarem na sumienie tych wszystkich, którzy przyłożyli rę­
kę do lokautu łódzkiego. Wiem, że ludzie ci nie mają sumienia i że 
nie ma sensu przemawiać do nich w ten sposób. Powiem więc ina­
czej: krew tej kobiety pozostanie hasłem dla tych wszystkich, którzy 
nie złożyli rąk w walce z wyzyskiem. Takich rąk jest coraz więcej 
i żadne lokauty, ża<lne prowokacje, żatj.ne środki przemocy ich nie 
zastraszą i nie skrępują„„ 

Krauzowa niewiele zrozumiała 

z tego, co mówiono. Przyszła tu 
i stała w skwarze, z c1ęzarem 
dziecka na rękach, ponieważ uwa­
żała, że należy to do jej obowiąz· 
ku. Twarz miała skupioną i po· 
sęplią. Najwięcej uwagi poświęca­
ła maleństwu. Dziecko podeuerwo· 
wane ruchem tłumu z początku pła 
kało, później zaś, na cmentarzu, 
uspokoiło się spoglądając na ota­
czających je ludzi niebieskimi 
krążkami szeroko otwartych oczu. 
.Zdawało się, że rozumie znacze· 

nie tej chwili w swoim życiu, któ­
re obfitować będzie w · Ciężkie do­
świadczenia, nędzę i zaciętą wal­
kę, ale u którego kresu zaświta 
zorza wolności.„ 

zrobiło się ciemno w oczach. Był przekonany, że żołnier.& drwi nienawiści walczyła na ulicach Łodzi. Obecnie młoda matka nie' za- KONIEC 
z niego, że to się już zaczęło. stanowiła się nad losem swego maleństwa, odważnie wyszła w po- " 
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